
3 mld ton wągla 
polskiego górnictwa 
Dzień 11 kwietnia 1974 r.

zapisze się trwale w 
polskiego górnictwa.

histor ii 
Tego

dnia wydobyło ono 3-miliar- 
dową — w okresie 30-lecia 
Polski Ludowej — tonę węgla 
kamiennego.

Trzeci miliard ton nasi gór 
nicy wydobyli w ciągu nie­
wiele ponad 6 lat podczas, gdy 
na pierwszy miliard trzeba 
było czekać 14 lat, a na drugi 
9 lat. (PAP)

Nowy proces polityczny

Zaostrzenie metod 
policyjnych w Chile

-.Szef chilijskiej junty woj­
skowej. gen. Augusto Pino- 
chet ostrzegł, że każdy poli­
tyk występujący przeciwko 
Juncie będzie „wyeliminowa­
ny”. Jego zdaniem opozycja 
polityczna jest zbędna. gdvż 
kieruje się jedynie sub>ektvw 
nvmi i partykularnymi Inten* 
sami oraz utrudnia działalność 
rządu. Ostatnio również opu­
blikowano wvwiad z Enrioue 
Ortuzarem, przewodniczącym 
snecialnej komisji, opracowu­
jącej „nowa konstvt"cje” 
Chile. Podkreślił on. iż w 
mvśl nowej konstytucji wsz.el 
kie partie lewicowe zostana 
uznane za nielegalne. Ortuzar 
stwierdził, iż konstytucja wej 
dzie w życie z chwila, gdy 
wojskowi nrz.ekaża władzę rz.ą 
dowi cywilnemu, co nastąpi 
nie wcześniej niż za 5 lat.

15 kwietnia rozpocznie się 
w Santiago proces kilkunastu 
oficerów i podoficerów armii 
chilijskiej, którzy pozostali lo 
jalni wobec rządu prezydenta 
AUende. Rada wojenna sadzić 
będzie jednocześnie kilka
osób cywilnych, 
rych znajdują sie 
wiceprezes Banku 
po. Carlos Lazo i

wśród któ- 
m. in. były 
Państwowe 
byłv sena-

tor z ramienia Partii Socja­
listycznej, Erich Schnake. Jed 
nym z głównych oskarżonych 
w czasie procesu miał być 
gen Alberto Bachelet. Został 
on zamordowany 12 marca br. 
w więzieniu w Santiago. Ofic 
jślnie podam żp zmarł na 
atak serca. (PAP) ' '
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Podczas wspólnego posiedzenia Wcdewńdzkieao Zesnolu Poselski ano oraz prezydiów WRN ' RN 
Poznania. Przemawia — Edward Babiuch.

Fot. — E. Kltzmann

Posłowie Wielkopolski
o teraźniejszości regionu

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Edward Babiuch w Poznańskiem

Członek Biur* Politycznego, sekretarz KC PZPR, poseł 
Ziemi Wielkopolskiej na Sejm PRL — Edward Babluch prze­
bywał wczoraj w Wlelkopolsce. Spotkał się z Sekretariatem 
KW PZPR, uczestniczył we wspólnym posiedzeniu Wojewódz­
kiego Zesp< łu Poselskiego 1 prezydiów — WRN oraz Rady 
Narodowej Poznania; zapoznał się z wynikami pracy załogi 
„Mostostalu" w Słupcy.

Przemówienie A. Gromyki na sesji ONZ

Pomoc i poparcie ZSRR
dla państw rozwijających się

Przemawiając wczoraj na 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, minister spraw 
zagranicznych ZSRR, Anoriej 
Gromyko oświadczył m in.: 
„nadal będziemy współpraco­
wać z państwami Azji. A.ry­
ki. Ameryki Łacińskiej, udzie­
lać im pomocy i poparcia — 
w miarę naszych możliwości 
— w najróżniejszych fot mach 
— od przyznawania długatermi 
nowych kredytów do zagwa­
rantowanie dostępu do najno­
wocześniejszych zdobyczy 1ech 
nicznych, od szkolenia narodo 
wvch kadr do przekazywania 
doświadczeń w dziedzinie pla 
rnwania w gospodarce naro­
dowej”.

A. Gromyko mówił dalej: 
„nie zaaprobujemy — ani w 
teorii ani w praktyce — fał­
szywej koncepcji o podziale 
świata na kraje „biedne” i 
„bogate", stawiającej na jed­
nej płaszczyźnie państwa so­
cjalistyczne i określone inne 
państwa, które wykorzystały 
winie, bardzo wiele bogactw 
z krajów, pozostających pod 
uciskiem kolonialnym”.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR podkreślił, że przy 
czyny kryzysu energetyczne­
go na Zachodzie mają charak 
ter „nie naturalny, lecz mo 
łeczny i polityczny". NaRep 
szym tego dowodem jest fakt, 
że kraje socjalistyczne prakty 
ćmie nie przeżyły takiego kry 
zysu.

Minister Gromyko oświad- 
cył następnie, że Związek Ra 
dziecki „wyraża gotowość do 
uczestniczenia, zarówno t dwu 
stronne’ jak i wielostronne’ 
dyskusji nad drogami pr/ezwy 
ciężenia sytuacji kryzysowej 
w dziedzinie energetyki, ma­
jce na uwa'’"”' że powinny 
być przy tym zabezpieczone 
interesy wszystkich państw”.

Gromyko stwierdził dalej, 
że zwrot ku odprężeniu, po­
prawie międzynarodowego kii 
matu politycznego „stwarza 
sprzyjającą atmosferę dla nor 
malizacji również wzajemnych 
stosunków gospodarczych". 
Podkreślił on, iż ZSRR popie 
ra żądania państw rozwijają­
cych się. by prawo do nacjo­
nalizacji i ustanowienia con- 
troli nad działalnością kapita­
łu zagranicznego ..nie pozosta­
ło jedynie na papierze”

PAP

Przewodniczący Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego, I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada otwierając obrady na 
kreślił główne problemy go­
spodarcze i społeczno-politycz­
ne województwa jakie w naj­
bliższej perspektywie rozwoju 
regionu wymagać będą szcze­
gólnej uwagi. Istotna rola w 
realizacji podstawowych za­
dań przypada również posłom 
wielkopolskim i radnym.

Informację na temat prze­
mvsłu budownictwa oraz
głównych tendencji kształtują­
cych rozwój gospodarki nasze­
go regionu nr^edstawił sekre­
tarz KW PZPR — Alfred Ko­
walski.

O wybranych nroblemach do 
tyczących działalności Urzędu 
Wojewódzkiego, a także o zada­
niach gospodarczych, osiągnię­
tych wynikach działalności kul 
turalnei i socjalnej wsi 1 m‘ast, 
mówił wojewoda poznański —

Tadeusz Grabski, a o podstawo 
wych kierunkach pracy Urzędu 
miasta Poznania w roku 1974 
poinformował zebranych pre­
zydent — Stanisław Cozaś.

W rzeczowej, gospodarskiej 
dyskusji zabierali głos zarów­
no członkowie prezydiów obu 
rad narodowych, przewodni­
czący komisji radzieckich jak 
i posłowie reprezentujący po­
szczególne okręgi wyborcze 
Wielkopolski. Szereg istotnych 
spraw o znaczeniu ogólnowo- 
jewódzkim, a także dotyczącym 
tylko niektórych regionów do 
ruszano w dyskusji, która ce­
chowała wnikliwość i troska o 
społeczny oraz*państwowy in­
teres. Przedstawiono też szereg 
konkretnych wniosków.

Edward Babiuch wysoko oce 
nil przebieg poselskiego spot­
kania, podkreślając nie tylko 
rzeczowość dyskusji, ale także 
formę pracy Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w Pozna­
niu. To bowiem, że na posie­
dzeniu Zespołu obecne jest kie 
rownictwo partii, przewodniczą 
cy rad narodowych, niektó­
rych ich komisji, radni, wo­
jewoda 1 prezydent, zabezpie-

Dokończenie na str. 2

Krajowa konferencja aktywu
młodzieży szkolnej

Wczoraj w Warszawie obradowała I Krajowa Konferen­
cją Aktywu Młodzieży Szkól Ponadpodstawowych, w której 
biorą udział działacze IMS, Z SM W i ZHP ze szkół średnich 
i zawodowych z całego kraju.

Zachęta lewicy • Brak jedności 
w cbozie reformatorów
Przed wyborami 

we Franci
Powszechna Konfederacja

Pracy (CGT) wezwała wczo­
raj francuskie masy pracują­
ce, aby głosowały w zbliżają­
cych się wyborach prezydenc 
kich na wspólnego kandydata
sil lewicowych, 
Mitterranda.

Podkreślając,

Francoisa

że wspólny
program rządowy sił lewico­
wych odpowiada oczekiwa­
niom mas pracujących i całej 
ludności kraju, CGT stwier­
dza, że realizacja tero progra 
mu pozwoli na spełnienie wie 
lu ważnych zadań w dziedzi­
nie socjalnej i gospodarczej, 
a także przyczyni się do pro­
wadzenia polityki pokoju, 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy wszystkimi narodami.

Natomiast w gmachu Zgro­
madzenia Narodowego w Pa­
ryżu odbyło się posiedzenie 
deputowanych i senatorów 
tzw. obozu reformatorów, któ­
ry grupuje Partie Radykalną 
Jean J. Servan-Schreibera oraz 
centrum demokratyczne Jean 
Lecanueta. Ze względu na roz 
bieźność stanowisk obu partii 
postanowiono pozostawić każ­
dej z nich swobodę działania.
Leeanuet i 
zadeklarowali
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W. Krasko u P. Demiczewa
Przebywający w Moskwie, z oka-

Wmurowanie aktu erekcyjnego
W sąsiedztwie huty miedzi ..Gło­

gów” wmurowano wczoraj ąfct 
ęrekcyjny nod budowę hali wa- 
nl"n elektrolitycznych — drugiego 
zakładu głogowskiego kolosa mie­
dziowego. Drugi zakład huty mie­
dzi — „Głosów TT” nowstanlo w re 
kordowo krótkim czasie — 3S mie­
sięcy, tj. o ponad rok szybciel niż 
przewiduje normatywny cykl bu­
dowy.

ranzięcKirh organizacji przy odbii-
dowie obiektów zniszczonych 
czas agresji izraelskiej.

pod

zji „Dni

przyjęty 
członka 
KPZR P

kultury polskiej” »ekre- 
PZPR, W. Krasko został 
wczoraj przez zastępcę 
Biura Politycznego KC
Demiczewa. W rozmowie

uczestniczył kierownik Wydziału 
Kultury KC KPZR W. Sz.auro. 
Omawiano przebieg 1 nrogram poi 
skich dni w Kraju Rad Również 
wczoraj deiegącia PRL z W. Kraś- 
ka została przyjęta przez nrzewod 
nlczacego Rady Związku Rady Naj 
wyższej ZSRR, przewodniczącego 
Towarzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej, A, Szytikowa.

Plenum ZG PKFiR

Delegacja syryjska w Moskwie
Do Moskwy nrzybyła w czwar­

tek z wizyta oficjalna syryjska de 
legacja nartvjno-rządowa z prezy­
dentem Syrii. H. Asadem na cze­
le. Na lotnisku Wnukowo delega­
cję witali: Sekretarz Generalny 
KC KPZR — T„ Breżniew, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — N. Podgórny 
oraz człone-k Biura Politycznego 
KC KPZR — przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR — A. Kosy­
gin.

Wizyty H. Bumediena
Do Waszyngtonu przybył wczoraj 

prezydent Algierii. H. Bum»dien. 
Przynuszcza się. że zostanie on 
przyjęty w Białym Domu przez 
prezydenta USA R. Nixona 1 snot- 
ka się sekretarzem stanu. H. Kissin 
gęrem. ZdanHm obserwatorów, wi 
żyta H. Bumediena w Waszyngto­
nie Jest wyrazem dążeń stanńw

ków z państwami arabskimi.

♦

W Hawanie natomiast poinformo­
wano oficjalnie, że na zaproszenie 
T sekretarza KC Komunistycznej 
Partii Kuby, nremierą rewolucyj­
nego rządu Kubv F. Castro. 12

na Kubę z oficjalna, przyjacielską

w 
raj

Warszawie obradowano
plenum Zarządu

Związku Zawodowego

wczo-
Głównego 
Praco wni-

ków Książki. Prasy i Radia. Ple-
num omówiło m. zagadnienia
socjalne związku w świetle no­
wych przepisów n funduszach rn- 
kłartnwvch prze*vskiitow’1n nrzv- 
ęotowafia do wrzainFfi i knlonij-

Pomoc ZSRR dla Egiptu
W Egipcie na zaproszenie rzędu 

tego krain przehvwała grupa eks­
pertów radzieckich, którzv wspól­
nie z eripskimi specjalistami roz- 
natrvwa1i nrobłemy zw^zane z

Stan zdrowia F. Jonasa
W środę wieczorem pogorszył 

się znów stan zdrowia prezydenta 
Austrii. F. Jonasą. Tn^o-muje o 
tym komunikat kancelarii prezy­
denta.

Kanału Sneskie-

nrswnzdanH z bieżących prac pre 
zydium związku. porozumienie w sprawie udziału

Wypowiedź J. Sohlesinnera
Minister obronv USA. J. Scblę- 

singęr, przem^wiajpc do grunv 
przebywających w Stanach Zjed­
noczonych deputowanych zachod-

Celem konferencji było doko 
' nanie oceny pracy organizacji 
młodzieżowych w szkołach po­
nadpodstawowych, wymiana 
doświadczeń, jak również 
wzbogacenie programu p acy

W referacie przygotowanym 
wspólnie przez kierownictwo 
związków młodzieży przypom­
niano m. in., że drużyny Har­
cerskiej Służby Polsce Socjali 
stycznej, które powstają w 
szkołach ponadpodstawowych 
v. całym kraju, skupiają aktu- 
alrie ponad 30 procent ucz­
niów tych szkół i stają się cen 
na formą wzbogacenia działał 
ności ideowo - wychowawczej 
j.olskiego ruchu młodzieżowe­
go.

W obradach biorą udział 
członkowie kierownictwa pol­
skiego ruchu młodzieżoA’cgo z 
przewodniczącym RG FSZMP 

Stanisławem Ciołkiem. 
Obecni są przedstawiciele re­
sortów oświaty i wychowań-a, 
organizacji społecznych i poli­
tycznych. (PAP)

Świąteczne wydanie 

„Głosu 
Wielkopolskiego

ukaże się jutro

13 kwietnia

jego zwolennicy
już

dla kandydatury
poparcie 

Giscarda

x datq 13, 14, 15 kwiatnia

Objętość 12 -stoa.
d’Estainga, natomiast radyka­
łowie nie przedstawili jeszcze 
swego oficjalnego stanowiska.

Dziś ma sie odbyć konferen 
cja prasowa Servan-Schreibe- 
ra i nie wyklucza sie, że zgło
si on swoją 
wyborach.

W gmachu 
dowało też 
„Obecność I

kandydaturę w

parlamentu obra 
stowarzvszenie 

akcja gaullizmu”
które odgrvwa sporą role w 
ruchu gaullistowskim. Człon­
kowie tego stowarzyszenia u- 
dzielili pełnego ponarcia Jac- 
ąuesowi Chaban-Delmasowi.

Chabłn-Delmas wystąpił 
wczoraj rano przed mikrofo­
nami rozgłośni „France-Inter”, 
gdzie miedzy innymi przed­
stawił kilka tez swojego pro­
gramu politycznego. (PAP)

Dymisja G. Meir
Premier Izraela, Golda Meir 

przekazała wczoraj w południe 
list z prośbą o dymisję na rę­
ce prezydenta kraju — głosi 
komunikat oficjalny opubliko­
wany w Jerozolimie.

Tego samego dnia po polud • 
niu w Knesecie G. Meir złoży 
oświadczenie w sprawie swej 
dymisji. (PAP)

nłonlemlecklch oświadczył, że Pen 
tagon rozpatruje plany zmniejsze­
nia kontyngentu amerykańskich 
formacji pomocniczych w Euro­
pie zachodniej. Rozważamy moż­
liwość redukcji niektórych oddzia­
łów nomocniczych w Euronie — 
powiedział Schłesinger. ale bynaj­
mniej nie mvślimv osłabić naszego 
potencjału bojowego.

Posiedzenie rządu w Laosie
W Vientiane odbyło sie pierwsze 

posiedzenie Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowe! nod przewod­
nictwem premiera księcia S. Phou 
m?' .W swoim wystanieniu pod­
kreślił on, że kraj stoi wobec waż 
nych zadań utrzymania pokoju i 
rozwiązania złożonych problemów 
społecano-gospodarczych.

Próba porwania ambasadora
Policja holenderska w norę wy­

kryła spisek mający na celu nor-
wanie ambasadora
w Hadze.

szwedzkiego
Hageni. Aresztowano

dwóch członków mi"dzvnarnHnwe-

Amsterdamie.
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Dziś początek 
. ferii wiosennych
Dzisiaj rozpoczynają się 8- 

dniowe wiosenne ferie szkol­
ne. Trwać będą one do 17 bm. 
Młodzież szkolna przebywają­
ca poza domem będzie mogła 
spędzić okres świąt w środo­
wisku rodzinnym.

Jest to już ostatnia przerwa 
w zajęciach lekcyjnych przed 
końcem roku. (PAP)

Koncerny USA 
podnoszą c?ny palw 
Mimo, że państwa arabskie 

zdjęły embargo na dostawy ro 
py naftowej do USA i arabska 
ropa zaczęła już napływać do 
Stanów Zjednoczonych, amery 
kańskie koncerny naftowe zno 
wu poinformowały o podniesie 
niu cen naliw płynnych.

„Mobil Oil Corporation ’ pod 
niósł ceny paliw płynnych o 5 
— 10 procent, koncern Shel- 
la” zwiększył o 3 procent ce­
nę galonu paliwa Poważnie 
podniósł ceny swych nroduk- 

tóv koncern „Getty Oil Com­
pany". (PAP)

POT.SKA — NRD 3:5

Wczorajszy mecz naszej renre- 
zentacji z drnżvna NRD na hoke­
jowych mistrzostwach świata w 
Helsinkach zakończył się porażką 
Polaków 3:5 (3:1, 0:4, 0:0). (t)



Poznańskie załogi

Czynem 30-lecia 
wspomagają rynek 

Spore jest zaawansowanie realizowania zobowiązań pro-
dukcyjnych i czynów społecznych, podjętych przez załogi dla 
uczczenia zbliżającego się 30-lecia Polski Ludowej. Dzięki 
temu na rynek trafiają przed świętami dodatkowe partie to­
warów’, wzbogaca się eksportowa oferta naszego handlu za­
granicznego a fabryki przetwórcze i budownictwo zasilane
są dodatkowymi ilościami surowców i półfabrykatów. Pięk­
nieją też zakłady, dzielnice i
Na przykład załoga poznań­

skiej „Goplany”, chcąc przed 
świętami lepiej zaopatrzyć 
handel w słodycze, stawiła się

miasta.

do pracy w minioną niedzielę 
i" wyprodukowała dodatkowo 
30 ton czekolady i wyrobów 
czekoladowych oraz 15 ton

Rozszerzenie akcji 
strajkowej w Etiopii
W całej Etiopii rozszerza się 

akcja strajkowa; żądania po­
prawy warunków pracy i płac 
a także żądania reform po- 
łecznych wysuwają wciąż no­
we grupy pracowników w wie 
lu miastach.

W środę parlament etiopski 
nie wysłuchał ostatecznie pre­
miera Makkonnena, który 
miał przedstawić obszerniej­
sze wyjaśnienia polityk’ no­
wego rządu. Tumult jaki ow 
stał w czasie obrad obu izb ) 
uniemożliwił wszelką debatę. 
Dopiero po kilku god/.inach 
podjęto decyzję, by powołać 
specjalną komisje, która przy 
gotuje listę pytań deputowa­
nych pod adresem premiera 
w związku z ogłoszoną białą 
księgą rządu.

Jak podaje agencja informa 
cyjna Etiopii, wcześniej tego 
dnia odbyło się posiedzenie 
gabinetu, na którym omawia­
no zagadnienia związane z 
realizacją obietnic złożonych 
przez rząd społeczeństwu i . 
armii.

Tymczasem w różnych rejo 
nach kraju trwają demonstra 
cje i strajki. Z prowincji ^rzy 
była do Addis Abeby wielu- 
setosobowa delegacja chłor 
pów etiopskich z petycja do 
cesarza. Domagają się oni 
zwrotu ziemi zabranej im 
przez wielkich właścicieli i 
przekupnych urzędników.

PAP

herbatników, 
do sklepów.

Słoneczna, 
wcześniej

które już trafiły

ciepła aura, 
niż zazwyczaj

wzmogła zapotrzebowanie na 
napoje chłodzące. Pracownicy 
Poznańskiej Wytwórni Pro­
duktów Spożywczych z ul. 
Wołczyńskiej, wychodząc na­
przeciw temu zapotrzebowa­
niu, przekazali handlowi do­
datkowo 210 000 butelek „Polo- 
Coli” i innych napojów gazo­
wanych, realizując już prawie 
70 procent podjętych zobowią 
zań.

Zobowiązania załogi poznań 
skiej „Polleny-Lechii” zmie­
rzają do zapewnienia ciągło­
ści i niezawodności dostaw jej 
produktów do sieci handlo­
wej. I chyba jej to się udaje. 
Jak dotąd nie ma bowiem syg 
nałów, aby w sklepach które­
goś z wyrobów poznańskiej 
,.Polleny - Lechii” brakowało. 
Rynek jest w pełni nasycony. 
Z informacji uzyskanych w 
dyrekcji wynika, że uwaga za 
łopi koncentrowana jest teraz 
głównie na osiągnięciu dużej 
szybkości i rytmiki w realizo­
waniu zamówień handlu.

W większości fabryk i insty 
tucji realizuje się też tę część 
zobowiązań, które dotyczą 
upiększania zakładów oraz ich 
otoczenia. Szczególnie wyróż­
niają się w tym dziele koleją 
rze z licznych stacji i przejaz­
dów. Niektóre obiekty kolejo­
we mogą już służyć za wzór 
ładu i porządku. W ostatnich 
dniach przy upiększaniu 
swych zakładów pracowali 
również w czynie społecznym 
„cegielszczacy”, „pometowcy” 
i „stomilowcy”. (pch)

W Japonii
Ruch całkowicie 
sparaliżowany

Wczoraj w całej Japonii ustał 
ruch kołowy; na trasy miejskie i 
międzymiastowe nie wyjechał ani
jftden autobus, w 
kursowało metro, 
sraitowały tylko 
na ogólną liczbę

Tokio i Osace nie 
a z lotnisk wy- 
cztery sa noloty 
133. Większość

urzędów pocztowych 1 telekomuni 
kacyjnych zawiesiła działalność.
Miasta toną w zwałach śmieci. 65 
m’n mieszkańców Japonii, w wytii 
ku strajku powszechnego transpcu 
towców, miało ogromne trudności 
z udaniem się do pracy. Wiele 
szkół i sklepów było zamkniętych.

Żądanie przyhamowania Inflacji, 
przybierającej od wielu miesięcy 
katastrofalne rozmiary, jest, głów­
nym postulatem wysuwanym 
przez uczestników tego najbardziej 
masowego strajku, będącego czę­
ścią składową tegorocznej wiosen­
nej akcji rewindykacyjnej świata 
piacy.

Jeśli rząd będzie nadal odmawiał 
przynajmniej częściowego zaakcep 
tjwania żądań wspólnego komite­
tu wiosennej akcji rewindykacyj­
nej, generalny strajk transpoętow 
cow przeciągnie się do soboty 1 zu 
stanie na nowo podjęty we wtorek 
16 hm. (PAP)

By wolne soboty
wykorzystywać jak

Przystępujemy obecnie do stopniowego, powszechnego 
skracania czasu pracy. 6 wolnych sobót w tym roku, 12 pię­
ciodniowych tygodni pracy w roku przyszłym, bez obowiąz­
ku odpracowywania wolnych dlii dla olbrzymiej większości
zatrudnionych — to już nie 
etap tej doniosłej reformy.
Wymaga to już teraz podję­

cia zakrojonych na szeroką 
skalę przygotowań. Jedno z 
podstawowych pytań, na które 
trzeba będzie przy tym odpo­
wiedzieć, brzmi: co zrobić, by
zwiększony czas wolny 
był czasem straconym,

nie 
by

wolne soboty ludzie mogli jak 
najlepiej wykorzystać? Pomoc 
ne tu będą doświadczenia kra 
jów, które wcześniej wprowa­
dziły 5-dniowy tydzień pracy.

doraźne decyzje,

nie zwiększa się 
nych od pracy

lecz pierwszy

w dniach wol 
czas przezna-

najlepiej

Jak wynika z badań zapre­
zentowanych na konferencji 
naukowej na temat społecz­
nych funkcji wypoczynku i tu 
rystyki, w krajach tych wyraź

Pomyślna realizacja
programu płacowego i socjalnego

Realizacja programu przyspieszonej poprawy warunków 
życia społeczeństwa była przedmiotem wczorajszej konferen­
cji prasowej w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych. Zgodnie z tym programem, w pierwszych 4 miesiącach 
br. uregulowano i podwyższono płace 1,6 min pracowników,
przeznaczając na ten cel

Obecnie zaawansowane 
prace nad regulacją płac

6,7 mld zł rocznie.

są 
dla

dalszych grup zawodowych, 
które do końca br. skorzvsta- 
ją z podwyżek. Należą do nich 
pracownicy handlu wewnę­
trznego oraz zagranicznego, 
przemysłu celulozowo-papier­
niczego, ceramiki budowlanej 
i niektórych innych materia­
łów budowlanych, rybołów­
stwa morskiego i portów mor­
skich, służby weterynaryjnej, 
jednostek technicznych obsłu­
gi rolnictwa oraz geodezji i 
kartografii, a także — część 
pracowników kultury i inne 
mniejsze grupy zawodowe.

Od 1 sierpnia br. płace mi­
nimalne wzrosną z 1000 do 
1200 zł.

Regulacjom płac towarzy­
szy przebudowa ich struktury, 
polegająca przede wszystkim 
na zwiększeniu do około 80 
procent udziału płacy podsta­
wowej w wynagrodzeniu oraz 
na wprowadzaniu odpowied-
nich zachęt 
sprzyjających

materialnych, 
zwiększaniu

E. Babiuch w Poznańskiem
Dokończenie ze str 1

cza konkretność obrad na
pewno zwiększa wagę podej­
mowanych decyzji. Umożliwia 
to wymianę doświadczeń mię­
dzy obu radami narodowymi i 
urzędami władzy oaństwowej, 
a posłom uprzystęnnia mate­
riały poznawcze, jakże przy­
datne w czasie spotkań z wy­
borcami. Wart0 tego typu for­
my nracy wojewódzkich zespo 
łów kontynuować i wzbogacać 
o merytoryczne kierunki dzia­
łania. Będzie to nlewątnliwie 
wielka korzyścią dla dalszej 
socjalistycznej integracji na­
szego społeczeństwa.

Jest wielkim osiągnięciem 
naszej społeczno-politycznej 
integracji właśnie powszech­
ny niemal wysiłek ludzi pra­
cy w całym kraju. Dzięki te­
mu wysiłkowi w dalszym cią 
gu daje się utrzymywać wy­
sokie tempo dynamiki rozwo­
ju gospodarczego. Mimo że w 
tym roku postawiono bardzo 
ambitne założenia planowe, to 
załogi osiągają zakładane wy­
niki produkcyjne. W skali kra
jowej prawie o 12 
sła w tym roku 
przy czym w 80
dzięki 
pracy.

wzrostowi

proc, wzro- 
produkcja. 
procentach 
wydajności

"Wf dalszym ciągu w
pierwszym kwartale zwiększa 
ły się także płace; wynikają 
stąd określone konsekwencje 
— zadania pełnego zabezpie-

ezenia rosnących potrzeb kon 
sumpcyjnych i usług. Z pro­
stego zestawienia (w porów­
naniu do roku ubiegłego za­
kupy w handlu detalicznym 
wzrosły o 16 proc, a produk­
cja o 12 proc.) wynikają wnio 
ski: niezbędne jest dalsze 
zwiększenie produkcji zwłasz 
cza towarów cieszących się 
popytem ludności. Wiąże się z 
tym kapitalny problem kształ 
towania struktury spożycia. 
Wszystkim związanym z tym 
sprawom poseł Babiuch po­
święcił wiele uwagi, akcentu­
jąc potrzebę dalszej mobiliza­
cji sił oraz uruchamiania re­
zerw w celu zwiększania pro­
dukcji w najlepiej rozumia­
nym interesie samych ludzi 
pracy i gospodarki narodowej. 
Właśnie coraz . lepszą pracą 
można najgodniej uczcić 30- 
lecie PRL. 12 maja, Dzień 
Czynu Partyjnego będzie do­
datkowym wkładem społecz­
nej pracy dla regionu i kra­
ju. W ramach obchodów rocz­
nicowych oddanych zostanie 
do użytku wiele imponujących 
obiektów przemysłowych i u- 
żytkowych, kilkadziesiąt nowo 
czesnych zakładów pracy. Bę­
dą to głównie owoce podję­
tych w ostatnim okresie decy­
zji, które po 1970 roku wyma 
gały- nie tylko odwagi, ale i 
wyczucia i rozeznania rynków 
■'arranicznych. Dziś wiadomo 
już, że decyzje te były słusz­
ne. Dzięki uruchomieniu tych

nienie jubileuszu Polski Ludo 
wej.

Na zakończenie posiedzenia 
poseł Jerzy Zasada, mówiąc 
o czekających całe wojewódz­
two i poszczególne jego regio 
ny zadaniach podkreślił po­
trzebę szczególnej mobilizacji 
wszystkich patriotycznych sił 
społeczeństwa, zwiększenia w 
tym zakresie wysiłków żarów 
no ze strony radnvch jak i 
samych posłów, (hel)

*
Podczas pobytu 

E. Babiuch wraz z 
mi województwa i

w Słupcy, 
gospodarza 
powiatu za

Zachmurzenia, z przelotnymi opa­
dami 1 burzami. Temperatura mak­
symalna od 10 stopni na północy 
do 22 na południu, na pozostałym 
obszarze od 15 do 19 sZopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane, zmienną, z 
przewaga kierunków południowo- 
zachodnich.

Dzisiejszy serwis lnf*nrocyjnv 
opracował Wojciech Nentwig.

obiektów wzrośnie 
msoodarczy kraju.

Edward Babiuch 
przeświadczeniu, że

potencjał

dał wyraz 
także ma

sy pracujące Wielkopolski w 
soosób godny rzetelności i 
gosnodarności poznańskiej 
wniosą swój wkład w uświet-

poznał się z działalnością pro 
dukcyjną tamtejszego „Mosto­
stalu”. Z przedstawionej na 
wstępie informacji wynika, że 
ten ważny dla gospodarki na­
rodowej zakład przezwyciężył 
tuż największe trudności. W 
lutym tego roku osiągnął on 
docelową zdolność produkcyj­
ną. w pełni wykonał zadania 
I kwartału, a dla uczczenia 
30-lecia Polski Ludowej zało 
ra zadeklarowała wykonanie 
250 ton konstrukcji stalowych 
ponad plan.

W rozmowie, z robotnikami 
Edward Babiuch interesował 
sie warunkami pracy, przygo­
towaniem do pracy wymagają 
cej wysokich kwalifikacji, moż 
liwościami ich zdobywania i 
dalszego podnoszenia.

Posła Babiucha interesowa­
ły szczególnie oerspektywv 
rozwojowe zakładu. Zwracał 
też uwagę na sorawy dosko­
nalenia zawodowego załogi, 
rozwijanie ruchu racjonaliza­
torskiego, stwarzania dobrych 
warunków socjalno-bvtowych, 
jako czynników niezbędnych 
dla podnoszenia ilościowego i 
jakościowego produkcji. (n)

i'

wydajności pracy i poprawie 
efektywności gospodarowania.

Zaawansowane są również 
przygotowania do wprowadze- 
hia w życie decyzji socjal­
nych, zawartych w programie 
XII Plenum KC PZPR. Jak 
poinformowano dziennikarzy, 
wszystkie akty wykonawcze 
niezbędne do sprawnego wyko 
nania tych decyzji będą ogło­
szone co najmniej na miesiąc 
przed ich wejściem w życie. 
Dotyczy to m. in. podwyżki z 
dniem 1 sierpnia br., minimal 
nych emerytur oraz rent inwa 
lidzkich i rodzinnych, podwyż 
ki rent dla inwalidów wojen­
nych i kombatantów, zwiększę 
nia dodatków do emerytur i 
rent z tytułu bezradności (I gru 
pa inwalidzka).

Przewiduje się, że podwyż­
ka rent za gospodarstwa rol­
ne przekazane państwu nastą­
pi w II połowie br.

Od 1 sierpnia rozpocznie się 
I etap reformy zasiłków ro­
dzinnych. M.' in. od tej daty na 
każde dziecko kalekie, wyma­
gające specjalnej opieki, wy­
płacane będzie dodatkowo 500 
zł miesięcznie.

Wspólnie z Ministerstwem 
Sprawiedliwości przygotowy­
wany jest też projekt ustawy 
o funduszu alimentacyjnym.

PAP

czony na wypoczynek na świe 
żym powietrzu. W ZSRR po 
wprowadzeniu wolnych sobót 
czas spędzany w ośrodkach 
sportowych, rekreacyjnych i 
wypoczynkowych wzrósł 4,5- 
krotnie. W Belgii z tej formy 
wypoczynku korzysta 22 pro­
cent pracujących mężczyzn I 
25 procent kobiet, a w NRF — 
ponad połowa mężczyzn i ko­
biet.

Tendencja ta ma w poszcze­
gólnych krajach różne nasile­
nie. Je’st ona jednak prawi­
dłowością, która nie ominie i 
naszego społeczeństwa. Sta­
wia to tę sprawę przed wszy­
stkimi organizatorami wypo­
czynku jako zadanie pierwszo­
planowe.

Wolne soboty dla rodziców 
— będą u nas, w każdym ra­
zie na pewno w tym i przy­
szłym roku, dniami normalnej 
nauki dla ich dzieci. W więk­
szości krajów, które wprowa­
dziły 5-dniowy tydzień pracy, 
szkoły pracują przez 6 dni. 
Warto się z tym liczyć w pla­
nowaniu rozwoju ośrodków 
rekreacyjnych. Warto ten 
czynnik również uwzględnić, 
przygotowując działalność in­
stytucji kulturalnych w dniach 
wolnych od pracy.

Wypoczynek w plenerze — 
to oczywiście nie jedyny spo­
sób spędzania dni wolnych. 
Nawet w krajach o znacznie 
bardziej niż w Polsce rozwi­
niętych usługach wiele czasu 
w tych dniach poświęca się 
na zajęcia domowe. Jest to 
ważne memento dla naszych 
instytucji handlowych i usłu­
gowych. Jest to zarazem za­
chęta do sprawiedliwszego roz 
działu obowiązków w rodzinie, 
nie można bowiem dopuścić, 
by same tylko kobiety spędza 
ły wolne soboty w kolejkach 
i przy odrabianiu zaległości 
domowych. A tak jest, nieste­
ty, w wielu krajach.

Wielogodzinne seanse przed 
telewizorem — to też nie naj-

lepszy sposób spędzania dni 
wolnych. Najbardziej, jak się 
okazuje grozi to ludziom w 
sile wieku, obarczonym rodzi­
ną. Jak bowiem wynika z 
polsko - francuskich badań 
UNESCO, w imprezach rozmai 
tych placówek kulturalnych 
w obu krajach uczestniczą 
niemal wyłącznie ludzie mło­
dzi i w wieku podeszłym. We­
dług badań GUS, wśród oglą­
dających codziennie telewizję 
dłużej niż dwie godziny, naj­
więcej jest ludzi w wieku 25 
44 lat. Zachodzi więc obawa, 
że dopóki nie będzie atrakcyj 
niejszych możliwości zachęca­
jących „nałogowców TV” do 
wyjścia z domu, czas w ten 
sposób spędzany wzrośnie jesz 
cze bardziej w wolne soboty. 
Stało się tak m. in. u wszyst­
kich naszych sąsiadów. (PAP)

Kampania o anulowanie 
kary R. Hassowi

Zastępca Hitlera — Rudolf Hes« 
_  zgodnie z wyrokiem trybunału 
w Norymberdze, odbywa karę do 
żywotniego więzienia w Spandau 
(Berlin Zachodni). Fakt, że 28 
kwietnia kończy on 80 lat. wyko­
rzystywany jest na Zachodzie ja­
ko okazja do rozwijania intensyw 
nej kampanii o zwolnienie zbrod­
niarza.

Niektórzy obrońcy Hessa wyko­
rzystują swą kampanię również 
dla zdobycia korzyści finanso­
wych. Były amerykański komen­
dant więzienia w Spandau, płk. 
Eugene K. Bird napisał książkę o 
Hessie, której fragmenty zaczął 
właśnie drukować zachodnionle- 
miecki tygodnik „Der Spiegel”. 
W miniony wtorek komercjalna 
stacja telewizyjna brytyjskiej ITV 
emitowała film o Hessie, nakrę-o
ny także przez 
wspominającego,

Birda, chętnie 
iż utrzymywał

ze zbrodniarzem zażyłe stosunki.

Należy podkreślić, że zrealizowa 
nie filmu jest pogwałceniem reeru 
laminu więzienia, zakazującego ja 
kiegokolwiek filmowania na tere 
nie więzienia w Spandau. Film 
został nakręcony potajemnie i 
przemycony poza mury więzienia.

Cel filmu jest zupełnie jedno­
znaczny. Podkreślony został zresz 
tą przez samego płk. Birda, któ­
ry wygłosił w telewizji brytyj­
skiej namiętny apel o wypuszcze­
nie zbrodniarza. (PAP)

Zagrożenie pożarowe nie słabnie

Ostrożność i dyscyplina

GLOS WIELKOPOLSKI Poznań ul Gmn- 
ynldzkc ’9 Adre* oocztowy skrytko nr 1074 
50-959 Poznań A Redaguje kolegium: Ma- 
tan Aejsierowicr fza^teoco <-edaktoro naczei 

?ego) lodem, Kaczmarek (sekretarz reooU 
-r) Kazimier? Marcinkowski, Wiesław Po* 
r/yckl (redakte naczelny) Zbiluł Sęk, Zbi* 
gniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Dla kolekcjonerów i kibiców

Znani sportowcy 
i aktorzy 

na pocztówkach 
Pocztówki przedstawiające wyblt

nych sportowców, ludzi teatru, fil­
mu i estrady --------wydawane przez
B.W.P. RSW „Prasa - Książką — 
Ruch” nabyć można w Klubach 
Międzynarodowej Presv i Książki: 
w Gnieźnie przy ul, B. Chrobrego 
11. Kaliszu przy ul. Wolności 6, 
Pile przy ul. Świerczewskiego 1, 
Poznaniu przy ul. Ratajczaka 39, w 
Salonie Wydawniczym RSW „Prasa 
— Książka — Ruch” w Poznaniu, 
przy Starym Rynku 84 oraz w wy­
typowanych punktach sprzedaży 
specjalizujących się w ich rozpo­
wszechnianiu: sklepach, paw’lo-
nach dworcowych kioskach
w centrum Poznania. W miastach 
powiatowych i miasteczkach: w 
sklepach, kioskach w centrum 
miast oraz punktach dworcowych.

Od dłuższego czasu utrzymu 
jąca się susza sprawia, że z 
każdym dniem wzrasta zagro 
żenie pożarowe na terenie mia 
sta i województwa. O krótką 
charakterystykę ostatnich dni 
poprosiliśmy zastępcę komen­
danta Poznańskiej Komendy 
Straży Pożarnych, mjr. Pawła 
Slizowskiego.

— W ciągu 11 dni kwietnia 
jednosłki straży pożarnej in­
terweniowały blisko wiele razy 
wzywane do płonących traw, 
lasów i poszycia. Na szczęście 
udaje się nam gasić te pożary 
szybko, nie dopuszczając do 
rozprzestrzenienia się ognia i 
spowodowania dużych strat. 
Dla przykładu: nieostrożność 
była przyczyną spłonięcia po­
szycia i części lasku przy ul.

nował siebie i innych, wyka­
zał największe zdyscyplinowa 
nie i ostrożność w czasie poby 
tu w lesie. (ask)

Sprawa Jabłońskiego

Warszawskiej w Poznaniu,
również niedopałek spowodo­
wał pożar 1,5 hektara lasu w 
Czerwonaku.

— Zauważyliśmy również, 
że zarówno służby lasów pań­
stwowych jak i komunalnych 
nie zawsze właściwie i należy 
cie przygotowane są do akcji
przeciwpożarowych. Dość po­
wiedzieć, że • • ■ - - - -
niczówkach 
lefonu.

— Muszę 
siły jakimi 
da są zbyt 
mogli zająć

w niektórych leś­
nie mą, nawet te-

jeszcze dodać, że 
dysponuje Komen 
szczupłe, żebyśmy 
się dozorowaniem

wszystkich miejsc szczególnie 
zagrożonych. Dlatego też pro­
simy, by dosłownie każdy pil-

zarzuty oskarżenia
Podczas procesu sądowego w mie 

ście Media (stan Pensylwania) ze­
znania licznych świadków potwier 
dziły akt oskarżenia, z którego wy 
nika, że zamordowanie jednego z 
przywódców Związku Górników 
w USA, J, Jablonsky’ego było na 
stępstwem zbrodniczego spisku, 
zorganizowanego w myśl wskazó­
wek byłego przewodniczącego te­
go związku, Boyle’a. 55 świadków 
oskarżenia informowało sąd o 
przygotowaniach od zbrodni.

Największe znaczenie miały ze­
znania jednego z asystentów Boy- 
le a, nazwiskiem Turnblaser. 
Oświadczył on, że już 23 kwietnia 
1959 r. Boyle wezwał go do Kwa­
tery Głównej Związku Zawodowe 
go Górników w Waszyngtonie i 
oznajmił: „walka w naszym związ 
ku zaostrza się. Musimy zabić Ja- 
blonsky’ego”.

1 a rozmowa odbyła się w trzy 
tygodnie po wyborach do związko 
we go komitetu wykonawczego. 
Zwyciężył Boyle, który przez sfał 
szowanie wyników glosowania u- 
trzymał się przy władzy. Wówczas 
Jahlonsky, opierając się na ma­
sach górniczych, rozpoczął docho­
dzenia w sprawie tych machinacji 
wyborczych, nie wiedząc, te tym 
samym podpisuje na siebie wyrok 
śmierci. (PAP)
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Nowa litera prawa
w życiu lokatora i obywatela

Dwa akty prawne, uchwa­
lone na pierwszym w 
sesji wiosennej, posie­

dzeniu Sejmu PRL, budzą zro­
zumiałe zainteresowanie spo­
łeczne. Zarówno z dawna już 
oczekiwane prawo lokalowe, 
jak i ustawa o ewidencji lud­
ności i dowodach osobistych 
są zbiorem przepisów nowo­
czesnych. które wychodzą na 
przeciw zmieniającym się po­
trzebom życia ; ułatwią bez 
kolizyjne regulowanie wielu 
spraw przyszłościowych Obie 
ustawy dotyczą sfer najbar­
dziej bliskich społecznego za­
interesowania: lokatorskiej i 
obywatelskiej.

Ta pierwsza, konsultowana 
zresztą szeroko nie tylko w 
środowiskach prawniczych, 
ale również z działaczami rad 
narodowych, stowarzyszeń i 
organizacji społecznych, z 
przedstawicielami wielu zakła 
dów pracy, wiaże się nie­
rozłącznie z ważkim ustale­
niem VI Zjazdu partii, które 
głęboko tkwi w obywatelskiej 
świadomości: „mieszkanie po­
winno być osobistą własnością 
obywatela, zaś każda rodzina 
powinna mieć własne, samo­
dzielne mieszkanie.”

Stare prawo lokalowe w 
obliczu potrzeb dzisiejszego 
budownictwa mieszkaniowego 
stało się nie tylko nieprzydat­
ne, ale wręcz przeszkadzające 
realizacji programu „Mieszka 
nie dla każdej rodziny” Przy- 
pomnijmy: literę tego prawa 
ustalano w warunkach nie­
malże kompletne! stagnacj; 
budownictwa spółdzielczego i 
przy praktycznie nieistnieją­
cym budownictwie prywat­
nym w miastach: przydział 
kwaterunkowy był wówczas 
główną drogą uzyskania da­
chu nad głową i bynajmniej 
nie gwarantował mieszkańcom 
samodzielności, bowiem wła­
dze administracyjne mogły 
w wyniku różnych zmian ’oso 
wvch zagęszczać lokale w try 
bie narzucanych z urzędu 
dnkwaterowań.

Rozstajemy się dziś z kwa­
terunkiem jako przeżytkiem: 
w obecnych warunkach, kie­
dy budownictwo spółdzielcze 
jest Podstawowym dostawca 
mieszkań, kiedy osiedla dom 
ków jednorodzinnych przesta­
ły być ewenementem, kiedy w 
starych zasobach publicznej 
gospodarki lokalami następu 
je sukcesywne „rozgęszczanie” 
rodzin, a kwaterukowi na jen 
cy mogą korzystać z prawe 
wykupywania zajmowanych 
lokali na własność — można 
mvśleć realnie o s t a b i 1 i z p 
c j i uprawnień do mieszka 
nie. korzystniejszych normach 
zaludnienia, popierać i rozwi­
jać społeczne inicjatywy w 
zakresie budownictwa miesz­
kaniowego.

Nie wdajemy się tu w szcze 
gółv nowego prawa lokalowe 
go. jako że temat to nader ro-7 
Ie«łv a biorac pod uwagę sze 
roki krąg zainteresowanych 
założyć trzeba, że przyjdzie

boczej dla rozwijającego się w 
miastach budownictwa i prze 
mysłu. W efekcie wiele osób, 
uzyskujących pracę w aglome 
racjach miejskich objętych 
ograniczeniami meldunkowy­
mi, faktycznie owego meldun­
ku nie miało; akceptowano 
zatem z konieczności ich sta­
łą kolizję z prawem.

Przepisy nowej ustawy na­
dają ewidencji ludności cha­
rakter rejestracyjny; sprowa­
dzać się ona będzie jedynie do 
odnotowania pobytu obywate­
la na danym terenie i jego da 
nych osobistych. Meldunek 
przestaje być zatem „środ­
kiem do celu”, nowy akt praw 
ny formułuje wyraźnie, iż jest 
on tylko dowodem miejsca po 
bytu i nie daje uprawnień do 
zajmowania mieszkania lub 
jego części (uprawnienia te 
regulują wyłącznie przepisy 
prawa lokalowego).

Cały szereg obowiązków 
spoczywających dotychczas na 
obywatelach nowa ustawa od- 
daje w ręce organów admini­
stracji; tak np. urzędy stanu 
cywilnego zobowiązane zosta- 
ją do zgłaszania komórkom 
ewidencji ludności takich fak 
tów, jak narodziny dziecka, za 
warcie małżeństwa czy zgon 
obywatela. Także wydawanie

dowodów tożsamości włącza 
się do kompetencji organów 
administracji państwowej, pro 
wadzących rejestry ewidencyj 
ne ludności. Ustawa wymie­
nia trzy ich rodzaje: dowody 
osobiste, wydawane każdemu 
obywatelowi PRL zamieszka­
łemu w kraju i mającemu lat 
13; tymczasowe dowody oso­
biste, wydawane obywatelom 
polskim w wieku od 13 do 18 
lat z obowiązkiem posiadania 
ich przez szesnastolatków pra 
cujacych, bądź zamieszkują­
cych samodzielnie poza do­
mem rodzicielskim; tymczaso­
we zaświadczenia tożsamości, 
wydawane osobom o niestwier
dzonym obywatelstwie 
skim.

Ustawa lokalowa oraz 
wa o ewidencji ludności

pol-

usta- 
i do-

wodach osobistych są kolej­
nym etapem porządkowania 
i unowocześniania przepisów 
prawnych w naszym kraju. W 
sferze lokatorsko - obywatel­
skiej potrzeba ich nabrzmie­
wała od lat, z uczuciem ulgi 
rozstajemy się zatem ze sta­
rymi przepisami, które coraz 
wyraźniej utrudniały rozwią­
zywanie istotnych, codzien­
nych spraw.

WIESŁAWA LASKOWSKA

robotnika leśnego 
jest ciężka, ale kto po­
znał las i pokochał go, 

ten rzadko kiedy decyduje się 
na skorzystanie z innej, nawet 
intratniejszej oferty. Miałam 
sposobność przekonać się o 
tym w rozmowach z wieloma 
’udżmi, związanymi z leśnic-

Z DOBRYCH

go 
raz 
no 
nie

nam omawiać jeszcze nie 
i nie dwa. Natomiast trud 
potraktować zbyt lakonicz

druga z uchwalonych
ustaw: o ewidencji ludności ' 
dowodach osobistych, tym bar 

. dziej, że z prawem lokalowym 
łączą ją wyraźne związki lo 
giczne. Jej cześć dotyczącą 
ewidencji bvła już przedmio­
tem poselskich prac w roku 
1972; tym razem wróciła na 
sejmowe forum w nowej wer 
sii — no uwzględnieniu zgło­
szonych wówczas przez korni 
sie sejmowe poprawek: łącz 
nie z przepisami o dowodach 
osobistych tworzy ona jedno? 
ty tematycznie akt prawny

Jej związków z prawem lo­
kalowym dopatrywać się na­
leży przede wszystkim w uśc’ 
śleniu podstawowego pojęcia 
meldunku. Jak wiemy ’ 
praktyki życia, utożsamiano 
go bardzo często z prawem do 
lokalu czy starania się o lo 
kal. w wyniku czego powsta 
wało wiele sytuacji fikcyj 
nych, utrudniających realiza 
cje zgodnej ze społecznymi pn 
trzebami polityki mieszkanio­
wej. Z kolei wprowadzone w 
swoim czasie ograniczenia meł 
dunkowe w wielu miastach 
szybko przeżyły się jako cku 
toczny regulator migracji sta 
jąc się stopniowo wręcz h a- 
mulce m w dopływie siły ro

Retrospektywna wystawa w 
Muzeum Narodowym zaw­
sze jest czymś w rodzaju 

onsekracji za życia, św,adec- 
.wem uznania, społecznej oproba 
;y. Ta ma jednak charakter zgo­
lą wyjątkowy. Twórca, któremu 
Muzeum zorganizowało tę wysta 
wę, nie ma jeszcze czterdziestki, 
reprezentuje przy tym lokalne śro 
dowisko artystyczne Poznania. A 
w adomo przecież powszechnie, 
ze najtrudniej jest zdobyć uzna­
cie u swoich, nieporównanie ła­
twiej przyjechać w glorii artysty 
z Warszawy czy Krakowa.

Autor wystawy, docent .ooznań 
?kiej PWSŚP - Jan Berdyszak za 
służył sobie jednak niewątpPwie 
। swą sztuką i postawą artystycz-

| PLASTYKA

Muzealna i retrospektywna 
wystawa Jana Berdyszaka
nq na tego typu wyróżnienie. 
Konsekwentnie i z uporem reali­
zował swój program artystyczny, 
nie godząc się na żadne 'atwe 
kompromisy, nie dal się też 
zwieść z tropu nawet wtedy, gdy 
próbowano kwestionować słusz­
ność obranej przez niego dróg', 
wytykając mu brak oryginalności

H

Fragment wystawy Jana Berdyszaka
Fot. — K. Przycnodzkl

IB
Las spod jego ręki

twem. Do takich ludzi należy 
właśnie robotnik Nadleśnictwa 
Pniewy, Teodor Szulc.

Miał zaledwie 14 lat, kiedy 
trudna sytuacja materialna ro 
dżiny zmusiła go do pracy za­
robkowej. Dostał ją w lesie i 
o'1 tego czasu już sie z nim nie 
rozstaje. Jedyna przerwę stano 
wił okres pobytu w wojsku. W 
roku 1952 został brygadzistą, 
wyspecjalizował sie w szkółkar 
stwie, ale według opinii jego 
bezpośredniego przełożonego — 
leśniczego Jana Skrzypczaka z 
Dąbrowy — potrafi wykonać 
każda pracę w lesie. Nawet 
umie naprawić maszyny. Naj­
większa przyjemność sprawia­
ją mu jednak zabiegi pielęgna­
cyjne. Chodzi koło drzewek z 
taką troska, jakby to były naj 
piękniejsze kwiaty. Ale życie 
kwiatów jest krótkie, a las 
trwa wieki całe i jaki on bę­
dzie. w dużej mierze zależy od 
szkółkarza.

Teodor Szulc, choć nie uczył 
się tego zawodu w żadnej szko 
le, posiadł dużą wiedzę i umie 
jętności praktyczne. Bez oba­
wy o wyniki powierza mu leś­
niczy np. szczepienie drzew, 
stosowane celem uszlachetnia­
nia gatunków. Pod opieka bry­
gady. którą Szulc kieruje, znaj 
duje sie szkółka o obszarze 32 
hektarów. Kiedyś praca na ta­
kim areale była znacznie cięż­
sza, bo wykonywana tylko 
ludzkimi rękami. A tych rąk 
w lesie stale brakowało i bra­
kuje dotychczas, chociaż dzi­
siaj coraz szerszym frontem 
wkracza do lasu mechanizacja 
w dużym stopniu wyręczająca 
ludzi.

Kilka lat temu Teodor Szulc 
otrzymał dyplom uznania za 
dobrą pracę — ze Związku Za 
wodowego Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego. 
Ucieszył się z tego wyróżnie­
nia; pamiętano o takim robot-

czy wypominając zapożyczenia. 
Cokolwiek by powiedzieć o tym 
malarzu, jego wiara w słuszność 
tego, co robi oraz ogromna pra 
cowitość muszą budzić szacunek 
nawet u tych, którym nie ze wszy 
slkim odpowiada sam rodzaj pic 
zentowanej przez niego sztuki: 
chłodnej, suchej, obywaiącej się 
bez żadnej aneadoty. Szacunek 
budzić musi także ogrom doko­
nań teąo artysty, i to na rozmai­
tych obszarach współczesnej pia 
siyki: malarstwa, rzeźby, grafiki, 
sztuki teatru.

Niewielu można bowiem zna­
leźć w Polsce malarzy, którzy byli 
by w stanie legitymować się tak 
ogromnym dorobkiem, na prze­
strzeni kilkunastu zaledwie iat sa 
niedzielnej pracy artystycznej, no 
dyplomie w poznańskiej PWSSP 
w 1953 roku. Retrospektywna wy 
stawa sztuki Jana Rerdyszika o- 
bejmuje ponad 120 pozycji kata 
logowych samego tylko malar­

stwo, 60 rzeźb oraz ponad setkę 
grafik i rysunków, nie licząc kil­
kudziesięciu notatek roboczych 
ze szkicowników.

niku, który gdzieś tam w po­
wiecie szamotulskim przemie­
rza codziennie pieszo lub na ro 
werze duże połacie lasu. Pra­
cuje tak jak umie najlepiej 
jak dla siebie: sumiennie, ucz­
ciwie, bo tak nakazuje mu po­
czucie obowiązku.'

W tym roku spotkała go jed 
nak największa niespodzianka. 
Któregoś dnia dostał zawiado­
mienie z Nadleśnictwa, że ma 
przybyć na uroczystość do ka­
wiarni w Pniewach. Okazało 
się. że na tej uroczystości on 
był centralna nostacią. przed­
stawiciele władz wręczyli mu 
bowiem list z podziękowania­
mi od I sekretarza KC, Edwar­
da Gierka. Wszyscy chcieli ten 
list zobaczyć, gratulowali mu. 
a Szulc był oszołomiony i zaże­
nowany. bo nigdy nie przypusz 
czał, że jego praca będzie tak 
wysoko oceniona.

— Cieszę się — mówi — że 
praca mojej brygady i moja 
ma takie znaczenie, że jest po 
żyteczna i potrzebna. Będę się 
starał, aby ci. którzy wierzą 
we mnie, nie zawiedli się. Nie 
wyobrażam sobie innej pracy 
niż w lesie i póki żyję. chyba 
się z nim nie rozstanę, (zd)

Łatwo jest w tej sytuacji pra­
wić artyście, zasłużone zresztą 
komplementy, nieporównane trud 
niej wyjaśnić sama istotę tej sztu 
ki, zinterpretować ją, zweryfiko­
wać, ocenić. Mając świadomość 
tego, że obcują z wybitnym arty 
s'ą i mogąc w dodatku skonfron 
tować swoje wrażenia z licznymi 
wypowiedziami malarza na te­
mat jego proaramu oraz konkret 
■web jego założeń artystycznych, 
krytycy jak gdyby pisali dotąd 
^od dyktat artysty, uznawali go, 
chociaż podejrzewam, że n;3 
zawsze rozumieli. To samo wra­
żenie odno$.zę zresztą obecnie, 
przeglądając rozmaite recenzje ' 
prcce krytyczne na temat jego 
twórczości, w tvm także zresztą I 
moje własne. Muszę się przyznać, 
że • tym razem problem prze- 
st-zeni rzeczywistej, a tradycyjna) 
Huzyjnej, jak to jest w starym ma 
larrtwie, mie wydoje mi się spra­
wą najbardziej ważką i frapują­
cą w tych realizacjach, lecz efekt 
czysto wizualny, łatwość z jaką 
spiowadza Berdyszak swoje ob­
razy i rzeźby do form najprost­
szych, nie zatracajac przy tym sa 
mej maestrii, czysto rzem:eślni- 
c:eqo wykonania. Prace Berdy­
szaka, oglądane z osobna, poza 
wałową - to drugie osobiste 
w/zcanie - często, chociaż nie 
zawsze, pozostawiają mnie obo- 
ięłnym, przekonują natomiast o- 
giadane w masie, gdy jedna uzu 
nełnia druag, gdv tworzg się na­
pięcia między obrazami, i nowe 
jak gdyby rytmy kompozycyjne.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Siedem godzin po pogrze­
bie niespodziewanie zmar 
łego Georgesa Pompidou 

>yło już siedmiu kandydatów 
gotowych ubiegać się o wybór 
na prezydenta Francji. Dzisiaj 
iest ich ponad dziesięciu. O 
tym, którzy z nich znajdą się 
na liście kandydatów będzie 
wiadomo dopiero 16 dni przed 
nierwszą turą głosowania, czy- 
’i 19 kwietnia, jako że wybo- 
ry prezydenckie wyznaczono 
na niedzielę, 5 maja.

By znaleźć się na liście wy­
borczej kandydaci na prezy­
denta spełnić muszą kilka wa­
runków. Muszą być obywatela 
mi francuskimi, mieć ukończo­
ne 23 lata i spełniony obowią­
zek służby wojskowej. Niezbęd 
ne jest ponadto zyskanie po- 
narcia tzw. elektoratu. Ozna­
cza to. że każdy kandydat mu­
si przedstawić listę co najmniej 
100 popierających go posłów 
senatorów. członków Rady Go­
spodarczej i Społecznej, merów 
lub radnych generalnych po­
chodzących z co najmniej dzie­
sięciu różnych departamentów. 
Teśli kandydat spełni te warun 
ki, to obowiązany jest nonadto 
nożyc 10 tysięcy franków kau 
cj: którą państwo mu zwróci, 
’eśli w wyborach uzyska co 
najmniej 5 proc, głosów; o ile 
tyle nie zdobędzie, kaucja 
'rzepada.

Wyznaczając datę wyborów 
prezydenckich, ogłoszono od 
~azu dwa terminy: pierwszej 
lury (5 maja) i drugiej (19 ma- 
a). Konstytucja francuska nrze 
yiduie bowiem, że prezyden- 
‘em Republiki Francuskiej, wv 
hieranym począwszy od 1962 
-oku w głosowaniu powszech­
nym. na kadencję siedmiolet­
nią, może w pierwszej turze 
głosowania zostać ten kandy-

dat, który uzyska absolutną 
większość. Jeśli żaden kandy­
dat takiej większości (a więc 
ponad 50 proc, głosów) nie 
otrzyma, to za dwa tygodnie 
ponownie do wyborów staje 
jedynie dwóch kandydatów, 
którzy w pierwszej turze zdo­
byli najwięcej głosów. Wów­
czas do zwycięstwa wystarcza 
już tylko względna większość 
głosów.

Dotychczas wybory prezy­
denckie według tej ordynacji 
odbywały się we Francji dwu­
krotnie i w obydwu przypad-

trzech, który ogłosił oficjalnie,
że będzie kandydował 
nowisko prezydenta 
jest były premier (od 
1969 do lipca 1972)

na sta- 
Francji 

czerwca 
Jacques

Chaban-Delmas. Podobną de­
cyzję podjął minister gospodar 
ki i finansów Valery Giscard 
d’Estaing. Ostatni zgłosił swą 
kandydaturę obecny premier 
Pierre Messmer. Wielką nie­
wiadomą pozostaje przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo­
wego Edgar Faure, który 
wprawdzie chwilowo wycofał 
się z walki o fotel prezydenta,

pidou i — jak to dzisiaj wia­
domo — zamierzał wystąpić z 
przemówieniem telewizyjnym 
do narodu i wskazać Francu­
zom tego kandydata, wokół 
którego powinni „zewrzeć sze­
regi” i przeciwstawić się lewi­
cy. Nagła śmierć uniemożliwi­
ła mu spełnienie tego zamiaru.

W rezultacie większość rzą­
dowa przystąpi do wyborów , z 
kilkoma kandydatami i ryzy­
kiem, że przegra co. najmniej
pierwszą turę wyborów.

Zwycięzcę pierwszej 
wyborów prezydenckich

tury 
upa-

FRANCJA

Szanse lewicy
kach prezydenta wyłoniono do 
piero w drugiej turze głosowa­
nia. Tak było w grudniu 1962 
roku, kiedy gen. Charles de 
Gaulle w pierwszej turze otrzy 
mał 44,6 proc, głosów. I tak też 
było w czerwcu 1969 roku, kie­
dy odbyły się przedterminowe 
wybory rozpisane z powodu 
ustąpienia z urzędu prezyden­
ta gen. de Gaulle’a; wtedy w 
lierwszej turze Georges Pom.
idou uzyskał 44,4 proc, gło- 
ów.
Tym razem większość rządzą 

ca nie ma jednego kandydata, 
ale trzech.

Pierwszym spośród tych

ale nie jest to jego ostateczna 
decyzja.

Chaban-Delmas zyskał po- 
narcie Komitetu Centralnego 
Unii Demokratów na rzecz Re- 
oubliki (UDR). Jest to jednak 
tylko jedna z trzech formacji 
większości parlamentarnej. Na 
'eżący także do niej niezależni 
-epublikanie wystawili swego 
-andydata — Giscarda d'Esta- 
inga.

W przeciwieństwie do sytu­
acji w 1962 czy w 1969 roku 
-ibóz rządowy nie ma polityka, 
który cieszyłby się powszech­
nym autorytetem. Zdawał so­
bie z tego sprawę Georges Pom

truje się obecnie we Francois
Mitterandzie I sekretarzu
Francuskiej Partii Socjalistycz 
nej, wspólnym kandydacie całej 
lewicy. Lewica postępuje w 
myśl zasady: skoro przeciwni­
cy nie mogą osiągnąć zgody, to 
jest to znakomita okazja, by 
ich pokonać. Z tego założenia 
wychodzi Francuska Partia Ko 
munistyczna, która tym ra-
zem nie wystawia 
data ze swoich

kandy- 
szere-

gów, opowiadając się za Mit- 
terandem. Popierają go oczy­
wiście socjaliści, a także lewi­
cowi radykałowie i Zjednoczo­
na Partia Socjalistyczna. Nie-

małe znaczenie ma też popar­
cie wyrażone przez dwie naj­
większe centrale związkowe — 
CGT i CFDT, skupiające ra­
zem przeszło 3,3 min członków.

W ten snosób po raz pierw­
szy w historii V Republiki 
Francuskiej, w wyborach sze­
fa państwa otwiera się szansa 
zwycięstwa lewicy. Jeśliby mie 
rzyć to odsetkiem głosów, któ­
ry otrzymały part:e lewicy w 
zeszłorocznych wyborach par­
lamentarnych, to Mitterand na 
pewno miałby prawo liczyć na 
przeszło 43 proc, głosów (w mar 
cu ubr. komuniści mieli 21.3 
proc, głosów, socjaliści j lewi­
cowi radykałowie — 19,1 nroc. 
i Zjednoczona Partia Socjali­
styczna — 3 proc.). Wynika z 
tego, że dla zwycięstwa już w 
pierwszej turze wyborów pre­
zydenckich przywódcy socjali­
stycznemu potrzeba jeszcze 7-8 
proc głosów. Będzie to niełat­
we. Ale czy zupełnie niemoż­
liwe? Na to oytanie nikt dzi­
siaj nie potrafi odpowiedzieć.

Z pewnością jednak można 
powiedzieć, że jeśli Mitterand 
nie otrzyma w pierwszej turze 
absolutnej większości głosów, 
co oznaczałoby wybranie go 
prezydentem, to 19 maja w 
drugiej turze wyborów ten kan 
dydat większości rządowej, 
który będzie z nim rywalizował 
uzyska poparcie nie tylko roz­
proszonego dzisiaj obozu rzą­
dowego, ale i nielewicowej opo 
zycji. Burżuazja nie będzie się 
wahać przed podjęciem naj­
bardziej nieoczekiwanych soju 
szów by tylko nie dopuścić do 
władzy lewicy.

TADEUSZ KACZMAREK
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Wcześniej już powstałe pa 
wiedzenie, iż „Żeromski 
nadal tworzy”, znalazło 

teraz nowe potwierdzenie. 
Wszakże dopiero po wojnie 
opublikowano po raz oierw- 
szy utwory dramatyczne z któ 
rych „Grzech” znalazł takie 
wzięcie na deskach scenicz­
nych, niespodziankę dalszą 
stało się odkrycie „Dramatu 
aktu pierwszego”, a już bom­
bą prawdziwą publikacja sied 
miu tomów „Dzienników", sta 
nowiących dokument o nie­
wymiernym znaczeniu. Mogło­
by się zdawać, iż sprawa 
„Dzienników” jest już zam­
kniętą, że zaginione w toku 
1945 pięć ich tomików są nie 
do odzyskania, a tomik dwu­
dziesty pierwszy pozostanie 
tylko w stanie fragmenrarycz- 
nym. Aż oto rewelacja, odkry 
ty zostaje tomik XXI, pełny, 
na domiar zradza się szansa 
ujawnienia jeszcze, być może, 
tomików dalszych, aż oo XXV, 
spisywanych przez autora po 
wrzesień 1891 r... Ten tomik 
XXI został obecnie opubliko­
wany w ramach edycji . Czytel 
nikowskiej” Dzieł,, Stefana Że 
romskiego jako „Dzienników 
tom odnaleziony”. Obejmuje 
on zapisy Żeromskiego od 10 
czerwca do 18 paźdz'ernika 
1890 roku, obejmując czas po 
bytu autora w Kielcach i w 
Nałęczowie, z krótkim epizo­
dem warszawskim. Lektura 
tych zapisków jest niemniej 
niż poprzednich interesująca, 
zwłaszcza w opisach stanów 
psychicznych i przeżyć roman 
sowych, a równolegle w roz­
ważaniach nad kompozycją i 
stylem pisarskim. Tekst nie­
zwykle starannie przygotowa­
ny został z autografu do dru­
ku, wstępem i przypisami opa 
trzony przez Jerzego Kądzielę.

Ciekawostką wydawniczą 
jest także na pewno opubliko 
wanie po raz pierwszy w prze 
kładzie polskim w edycji książ 
kowej (potąd w XVIII wieku 
polska wersja krążyła tylko w 
licznych kopiach rękopiśmien­
nych) ałośnej „powieści ga- 
lanckiej” Karola ludwika 
Poellnitza - „Ogień pałającej 
miłości w śmiertelnym zagrze

Na ostatni felieton pt. „Piwo I podróże”, zamieszczony w na­
szym stałym cyklu „Co o tym sądzicie”, wpłynęły liczne listy. 
Ficgmenty najciekawszych publikujemy. Wszystkim czytelnikom 
dziękujemy za nadesłane opinie
Społeczny Komitet Prze' 

ciwalkoholowy Oddział 
Miejski w Poznaniu w pełni 
solidaryzuje się ze stanowis­
kiem Pana Redaktora, wyrażo 
nym w rubryce ,,Co o tym są­
dzicie? — Piwo i podróże“ 
(„Glos" z 6 IV 1974).

Działacze społeczni Komite­
tu od szeregu lat czynią stara­
nia o stopniowe ograniczenie 
spożywania piwa w kioskach 
ulicznych, aż do całkowitej 
ich likwidacji oraz o bez­
względne zlikwidowanie sprze­
daży piwa w godzinach ran­
nych, zlikwidowanie sprzedaży 
piwa, na dworcach i w środ­
kach komunikacji masowej.

Niestety, rezultaty są jak 
do tej pory nikle. Zaradzenie 
złu widzimy głównie w roz­
prowadzaniu i szerokim rozre­
klamowaniu napojów bezalko­
holowych, które muszą być 
wszędzie dostępne, smaczne i 
niedrogie. Cena ich nie może 
przekroczyć ceny piwa.

Drugi postulat, który stawia 
my z całą silą to upowszech­
nienie sprzedaży piwa na wy­
nos do domu.

dr TADEUSZ WALIGÓRA 
przewodniczący Oddziału 

Miejskiego

//♦ sobotę, 31 marca wybra- 
łam się w podróż do Byd 

gąszczy. Z trudem, znalazłam 
miejsce w przedziale pociągu

Z książką na ty

„Żeromski nadal tworzy...”
błony popiele albo ciekawa 
introspekcyja w życie Augusta 
II nigdy króla polskiego etc. 
przedtem francuskim, nlemiec 
kim a teraz polskiej ręki krze 
siwem wzniecony”, opubliko­
wanej i napisanej w lęzyku 
francuskim, zaraz potem prze 
kładanej na niemiecki i an­
gielski. Z tych zapisków Poell­
nitza korzystał wcale szczo­
drze J. I. Kraszewski przy pi­
saniu głośnej swej „Hrabiny 
Cosel”. Dla polskiego odbior 
cy niewątpliwie najbardziej 
interesujące byłyby w tym u- 
tworze fakty historyczne, aio 
tutaj wierność tym faktom 
jest niejednokrotnie bardzo 
wątpliwa i na plan pierwszy 
wybijają się romansowe, wca­
le liczne historie króla polskie 
go i elektora saskiego, Augu 
sta II Mocnego. Niemniej i 
od strony obyczajowo - histo 
rycznej, choć z wielu zastrze­
żeniami, książka jest przyczyn 
kiem do historii tego okresu, 
zwłaszcza, iż autor, obieży­
świat, syn brandenburskiego 
pułkownika, trzymający się 
klamki pańskiej, uwielbiający 
żvcie dworskie, podróże, wie­
dział naprawdę niemało. O 
tych sprawach pisze szeroko i 
ciekawie tak w przedmowie 
jak w posłowiu Paulina Buch­
wald — Pelcowa, która opraco 
wala bardzo starannie wyda­
nie anonimowego osiemnasto 
wiecznego przekładu rękopiś­
miennego dziełka Poellnitza z 
języka francuskiego. Książkę 
wydano bardzo starannie, z 

। wielu fotografiami met'es kro 
lewskich, w opracowan:u gra­
ficznym Jerzego Jaworowskie­
go.

Wzrusza i raduje każdy ob 
jaw pietyzmu dla wszelkich 
materiałów związanych z na­
szą przeszłością, zwłaszcza 
po tak bezlitosnym przetrze­
bieniu ich przez ostatnią woj 
nę. Niemała w krzewieni te­

Wrocław — Gdynia. Korytarz 
okupowała grupa młodych lu­
dzi, którzy korzystając z blis­
kości „Warsu" popijali piwo. 
Panom po kilku piwach znu­
dziło się stanie na korytarzu. 
Na nasze nieszczęście, w prze­
dziale zwolniły się dwa miej­
sca. Nie minęło kilka minut, 
a przedział zmienił się w pi­
jalnię piwa. Pobrzękiwanie 
butelek, pokrzykiwania, trzas­
kanie drzwiami. W Bydgosz­
czy wysiadłam z pociągu prze 
siąknięta fetorem piwa, zde­
nerwowana z szumem w gło­
wie.

BARBARA SŁONIEC 
Poznań

fLie w tym tkwi zło, że 
* gastronomia sprzedaje 

wódkę i piwo (niechby i w 
kioskach), lecz w tym, że zna 
czna część piwoszów używa 
tego napoju bez umiaru 
oraz w celu „doprawienia 
się", a nie dla loalorów sma­
kowych czy chęci ugaszenia 
pragnienia.

Zgadzam się z tym, że na­
leży amatorom piwa stworzyć 
warunki do wypicia kufla na­
poju w estetycznych warun­
kach. Ale cel ten można o- 
siągnąć głównie przez zmianę 
postaw ludzkich (niektórych 
piwoszów i ich kibiców), a nie 
tylko przez stworzenie lep­
szych warunków podaży piwa 
(trunków).

E. K. 
Poznań

go pietyzmu zasługa zapalo­
nych bibliofilów, których na 
szczęście jest wciąż sporo. 
Staraniem Juliusza W. Gomu 
lickiego, w jego przekładzie, 
z komentarzem I studium o 
autorze ukazał się w ozdob­
nym, niemal bibliofilskim wy­
daniu „List z Warszawy. 804” 
E. T. A. Hoffmanna, list ten 
pisał ów kompozytor, karyka­
turzysta, pisarz w maju 1804 
z Warszawy, gdzie objął posa 
dę konsyliarza rządowego w 
Królewskiej Południowej Pru­
skiej Regencji w Warszawie, 
krótko przed upadkiem rzą­
dów pruskich w stolicy.

Bibliofilskie, numerowane 
(nakład 2 000 egz.) wydanie 
opracował graficznie Andrzej 
Heidrich.

Bibliofilów zainteresuje tak 
że wydanie „Księżniczki na 
opak wywróconej” Calderona 
w imitacji Jarosława Marka 
Rymkiewicza. Calderon napi­
sał dwie wersje tej komedii, 
z obu korzystał J. M. Rymkie­
wicz, dając w sumie całość 
zwartą tak treściowo jak sce­
nicznie, zabawną w swej wei- 
sji językowej, nieco podsarma 
tyzowaną w ogólnym nastroju.

Chciałbym też na zakończę 
nie dzisiejszego przeglądu za 
lecić czytelnikom książkę zu­
pełnie inną w rodzaju, miano 
wicie „Odmieńca” Fred Bod- 
swortha w przekładzie z an­
gielskiego Ryszardy Grzybow­
skiej. Bodsworth-jest pisarzem 
kanadyjskim, związanym naj­
ściślej z przyrodą, poznawaną 
zwłaszcza na kanadyjskiej pól 
nocy, gdzie autora związały 
szczególne przyjaźni z miej­
scowymi Indianami, .Odmie­
niec”, to urzekająca, sercem 
pisana książka, której bohate 
rem jest bernikla bialolica, 
gęś morska, związana na 
szczególny sposób z parą roz 
kochanych w sobie młodych.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

fjestem za ogólnym żaka- 
zem picia piwa przy kios 

kach, za sprzedażą tylko na 
wynos; przy kioskach, przy 
których są latem stoliki poz­
wolić tylko na picie płynów 
bezalkoholowych i to w jed­
norazowych kubkach.

Potrzeba zarządzenia na 
wszystkich dworcach PKP i 
PKS w kraju, że piwo podaje 
się wyłącznie do konsumpcji, 
dotyczy to również wszystkich 
pociągów z barami. Jak naj­
szybciej otworzyć letnie pawi 
lony w różnych punktach mia 
sta do spożycia piwa z obsłu­
gą i szklanką (to nie powinno 
stworzyć żadnych trudności), 
tak jak sie to spotyka w in­
nych krajach.

W. B.
Poznań

nieporozumieniem jest lik- 
* widowanie sprzedaży pi­

wa, dlatego tylko, że osobnicy, 
którzy spożywają je w nad­
miarze, później chuliganią.

Idąc dalej tym torem 
rozumowania — powinno się 
zakazać używania samocho­
dów, bo powodują wypadki, 
kalectwa, a przynajmniej już 
ograniczyć wydawanie pozwo­
leń na prowadzenie do ludzi o 
ponadprzeciętnej sprawności 
fizyczno-psychicznej, wykaza­
nej na specjalnych aparatach. 
Doszlibyśmy do absurdu. A 
taki właśnie absurd ma miej­
sce jeżeli chodzi o sprzedaż 
piwa. No bo jak nazwać urzą­
dzenie jednej pijalni piwa w 
Naramowicach, dokąd, doje­
chać można wyłącznie środka­
mi miejskiej komunikacji.

Byłem w Wielkiej Brytanii. 
Długo. Tam nagminnie w pu­
bach (rodzaj gospodo-baru) 
pije się niwo. Także ludzie się 
„zalewają". Także rozrabiają. 
Ale tam nikt z tego powodu 
nie likwiduje sprzedaży tego 
napoju.

J. Z.
Poznań

7akazy podawania piwa 
osobom nietrzeźwym i 

małoletnim nie są. niestety, 
przestrzegane, a winnych nie 
pociąga, się za to do odnowie- 
dzialności. Często się widzi na 
dworcach w Lesznie. Wolszty 
nie czy w Poznaniu takie ogon 
ki, że chcący nanraaodę ugasić 
pragnienie muszą zrezygno­
wać. Czy oni wszyscy g^szą 
pragnienie, czy też — jak pod 
słyszałem, u małoletnich na 
dworcu w Wolsztynie — „weź 
mierny jeszcze po jednym du­
żym i będziemy mieli szmer­

Dla kogo indeks 
bez egzaminów 

wstępnych
Przeszło 13 000 maturzystów 

może być przyjętych w tym 
roku na studia bez zdawania 
egzaminów wstępnych. Szko­
ły średnie otrzymały bowiem 
prawo kierowania na studia, 
nie dwóch, jak dotychczas, a 
trzech najlepszych maturzy­
stów, którzy bez egzaminowa 
nia otrzymają indeksy. Poza 
tym uczelnie przyjmować bę­
dą bez egzaminów laureatów 
i uczestników zawodów III 
sto-pnia olimpiad i konkursów 
przedmiotowych prowadzo­
nych w średnich szkołach oraz 
laureatów turnieju „Młodych 
mistrzów techniki”.

Każda szkoła, w której jest 
klasa maturalna może kiero­
wać na studia bez egzaminów 
wstępnych 3 najlepszych ma­
turzystów tylko wtedy, kiedy 
jeden z nich podejmie studia 
-na kierunku lub specjalność1' 
nauczycielskiej w WSP, WSN 
bądź w uniwersytecie drugi 
zaś wyłącznie na następują­
cych kierunkach: matematy­
ka lub fizyka w uniwersyte­
tach, geodezja i kartografia, 
hutnictwo, górnictwo i geolo­
gia, włókiennictwo — w wyż­
szej szkole technicznej, melio­
racje wodne, geodezja urzą­
dzeń rolnych, technologia 
drewna, budownictwo wiejskie 
— w akademiach rolniczych 
oraz farmacja w akademiach 
medycznych. Jeden z trzech 
najlepszych maturzystów ma 
prawo swobodnego wyboru 
kierunku studiów. (PAP)

ku". A potem taczają się po 
dworcach czy wagonach, szu­
kają zaczepki.

Uważam, że nie należy lik­
widować sprzedaży piwa na 
dworcach, lecz zaostrzyć prze­
pisy a winnych nieprzestrze­
gania pociągać do odpowie­
dzialności.

• F. K.
Poznań

IJjrócić do produkcji ciem- 
W nego piwa słodowego — 

bezalkoholowego!
Dlaczego obecnie praktycz­

nie zaniechano produkcji pi­
wa ciemnego? Dawniej (przed 
wojną) produkowano kilka ga 
tunków tego piwa. Było też 
piwo słodowe, bezalkoholowe 
— gęste, ciemne, niezwykle 
smaczne, nawet pożywne.

TADEUSZ POPIEL
Poznań

PUależałoby wielokrotnie 
* * zwiększyć liczbę punk­

tów sprzedaży piwa. We wszy 
stkich państwach, wszędzie 
można otrzymać piwo bez trud 
ności. W Bułgarii w każdym 
kiosku nad morzem jest wód­
ka, w NRD wódkę można 
otrzymać na dworcu, a pija­
nych nie ma.

JOZEF BALCERZAK
, Poznań

/7hoć Wilda nie cieszy się 
w Poznaniu najkultural- 

niejszymi piwoszami, to jed­
nak właśnie w „Mozaice" 
przy ul. Kosińskiego, można 
wypić przy czystym stoliku, 
na miękkim krześle, ze spoko­
jem, piwo nie tylko typu „jas 
ne pełne". Radzę więc Szanow 
nemu Redaktorowi pójść prze 
konać się i zrobić zarazem tro 
chę rzeczowej reklamy i tej 
placówce.

Sprawa następna to wpro­
wadzona przez „Równość" for 
ma sprzedaży piwa wyłącznie 
na wynos, za wymianą bute­
lek.

Myślę, że forma to nieno­
wa i może nie najwygodniejsza, 
ale na pewno w jakimś sen­
sie hamujaca zanieczyszczanie 
bram i klatek schodowych. 
Warto, aby za przykładem 
„Równości" poszły inne pla­
cówki np. kiosk przy ul. Be­
ma, narożnik Marchlewskiego, 
należący do PPPG. W godzi­
nach popołudniowych jest 
on tłumnie oblegany przez sie 
dzących. leżących (tak! tak!) i 
stojących „trębaczy" piwa. 
Najgorsze jest to, że tarasują 
przejście.

S. KOZŁOWSKI 
Poznań

Hokejowe MŚ

Zasłużone zwycięstwo CSRS
nad drużyną radziecką

W niatek odbyły sie dwa mecze turnieju mistrzowskiego: CSRS 
_  ZSRR 712 (3:0, 3:0, 1:2), a wieczorem Finlandia — Szwecja 3.3
(1:0, 2:3, 0:0).

Coraz większe sensacje zdarza­
ją się na tegorocznych mistrzo­
stwach. Zwycięstwa CzechosłowS; 
ków nad drużyną radziecką — nikt 
się nie spodziewał, choć w tym 
roku w Helsinkach mistrzowie 
świata od początku nie grali w 
takim stylu do jakiego przyzwy­
czaili widzów całej Europy. Dru­
żyna CSRS odniosła w pełni za­
służone zwycięstwo, które mogło 
być nawet jeszcze wyższe, gdyby 
nie zwolnienie gry w III tercti. 
Już dawno nie oglądano tak wspa 
niale grającej drużyny mistrzów 
świata sprzed 2 lat. Środowy mecz 
rozegrali wprost koncertowo. By­

Wygrana szachistów 
z Jeziorek

Przyjemną niespodziankę zgoto 
wali swoim sympatykom szachiści 
LZS Borowik z Jeziorek w powie 
cie chodzieskim, wywalczając 
mistrzostwo swej grupy rozgry­
wek ki. A i tym samym awans 
do ligi okręgowej. Przypieczętowa 
li w ten sposób niedawny sukces 
w wojewódzkim turnieju o „Złotą 
Wieżę”, w którym broniąc barw 
powiatu zajęli drużynowo II miej 
sce, a indywidualnie Łucjan Mar- 
czyk zdobył również tytuł wicem! 
strzowski. Serdecznie gratuluje­
my ambitnemu zespołowi i przed­
stawiamy jego członków: Henryk 
Błaszczyk (przewodniczący koła 
LZS w Jeziorkach), Bożena Jasiń­
ska, Edmund Kościański, Janusz 
Krzanowski, Łucjan Marczyk, Sta 
nisław i Zbigniew Romaniszyno- 
wie oraz Adam Szarek, (bop)

Ze sportu 
w Lesznie

Piękny sukces odnieśli reprezen 
tanci GS Włoszakowice w sparta­
kiadzie spółdzielczości zaopatrze­
nia i zbytu powiatu leszczyńskie­
go, zajmując I miejsce. Drugie 
zajęło GS Lipno przed PZGS 
Leszno. Dobrze spisali się zawod­
nicy PZGS wygrywając turniej 
szachowy, brydża oraz tenisa sto­
łowego kobiet i mężczyzn.

Podobna impreza o palmę pier­
wszeństwa wśród zakładów rol­
nych powiatu leszczyńskiego, za­
kończyła się zdecydowaną wygra­
ną reprezentantów PGR Kłoda. 
Odnieśli oni zwycięstwo w podno 
szeniu odważnika, strzelaniu z 
wiatrówki, warcabach i tenisie 
stołowym kobiet. (R)

Sukces juniorów — piłkarzy

Awanse, które zobowiązują
W ostatnich dniach nasi młodzi 

nitka rze — juniorzy. sprawili 
swym sympatykom miłe niespo­
dzianki. Reprezentacja Polski po 
zwycięstwie nad ZSRR, wywalczy­
ła miejsce w finale turnieju URFA, 
będącvm nieoficjalnymi mistrzo­
stwami Europy, natomiast zesnół 
tuniorów Wielkopolski, awansował 
do finału turnieju o Puchar Mi­
chałowicza.

Kibiców z Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego, najbardziej cie­
szy ten ostatni sukces, gdyż wresz­
cie po wielu latach, reprezentacja 
okręgu poznańskiego znalazła się 
w gronie najlepszych drużyn kra­
towych, co jest jednym z dowo­
dów, że wielkopolskie piłkarstwo 
rozpoczęło marsz, który mamv na 
dzieje doprowadzi je do ścisłej 
czołówki Polski.

Renrezentacia Wielkopolski star­
towała w eliminacjach Pucharu 
Michałowicza w grunie eliminacvj 
nej wraz z Zielona Góra. Szczeci- 
nem i Koszalinem. Odbyły sie trzv 
turnieje w Wągrowcu. Koszalinie i 
"ielonei Górze, w ramach których 
poznański zesnół wygrał dwa me­
cze z Zielona Góra i Koszalinem, 
trzykrotnie remisowali: z Koszali­
nem i dwa razv ze Szczecinom 
oraz w ramach ostatniego turnie- 
lu w Zielonej Górze nrzegrał z 
gospodarzami. W ostatecznym roz­
rachunku okaizało sie, że Zielona 
Góra i Poznań zdobyły równa licz­
bę punktów po 7. wszakże zielono 
górzanie majac lenszy stosunek bra 
mek, zajęli pierwsze miejsce a Po 
znań drugie.

Rozgrywki finałowe odbędą alg 
w lipcu w Warszawie, na specjal­
nym obozie zorganizowanym na 
terenie AWF, gdzie snotka sie 8 
najlepszych zespołów grających sv 
stemem każdy z każdym w dwóch 
grupach półfinałowych, których 
zwycięzcy walczyć będą o zaszczyt 
ne trofeum — Puchar Michałowi­
cza.

Sekcja niłki nożnej WFS przygo­
towała specjalny nlan przygoto­
wań do turnieju finałowego, któ­
rego realizacja w dużvm stopniu 
zależeć będzie od samych piekarzy 
lak i trenerónr klubowych. którzy 
powinni zrobić wszystko, aby ich 
podopieczni byli lak najlepiej przy 
gotowani do turnieju.

A oto zawodnicy, którzy brali 
udział w eliminacjach tegoroczne 

li niezwykle szybcy, również sku­
tecznie atakowali jak bronili się. 
Hokeiści ZSRR byli w pierwszych 
dwóch tercjach zupełnie bezradni. 
Nie mogli znaleźć żadnych skutecz 
nych środków przeciwko bezbłęd 
nie grającym rywalom.

Podczas tego snotkania po raz 
pierwszy w tegorocznych mistrzo­
stwach widownia wypełniona by­
ła do ostatniego miejsca. W loży 
honorowej zasiadł nrezydent Fin­
landii Urho Kekkonen. (ot)

Piłkarskie Puchary
W środę zostały rozegrane pierw 

sze półfinałowe pojedynki euro­
pejskich pucharów Oto wyniki:

PUCHAR EUROPY
Ujpest DOZSA — Bayern Mo­

nachium 1:1.
Celtic Glasgow — Atletico Ma­

dryt 0:0.
PUCHAR 

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
AC Milan — Borussla 2:0. 

Sporting Lizbona — FC Magde­
burg 1:1.

PUCHAR UEFA
Tokomotiv Lipsk — Tottenham 

1:2.
Feyenoord Rotterdam — VFB 

Stuttgart 2:1. (ot)

Młodziożówka
w drodze na Haiti

W czwartek rano młodzieżowa re 
prezentacja polskich piłkarzy uda­
ła się w atrakcyjną podróż na 
Haiti, gdzie 13 i 15 bm. rozegra 2 
snotkania, prawdopodobnie z pierw 
szą reprezentacją tego kraju. Do 
stolicy Haiti polska ekipa dotrze 
w piątek, zatrzymując S’ę no dro­
dze na nocleg w Gwadelupie.

Pod wodzą trenera Andrzeja 
Strejlau wyjechali następujący nil 
karze: bramkarze — A. Fiszer. 
(Górnik) i A. Sikorski (Gwarrba), 
obrońcy — H. Wieczorek (Górnik), 
J. Wyrobek (Ruch), Wł. Żmuda 
(Gwardia), J. Białas (Szombierki) 
i St. Sobczyński (ROW), rozgry­
wający i napastnicy — A. Droz­
dowski i J. Kasalik (obaj ŁKS), 
J. Kwiatkowski ($lask'\ R. Ogaza 
(Szombierki), A. Szarnach (Górnik) 
1 W. Karaś (Stal). Z. Kapka, K. 
Kmiecik 1 M. Kusto (wszyscy Wi­
sła).

Młodzi piłkarze powrócą do kra­
ju 17 bm. (ot)

Mały Lotek
19, 21, 22, 26, 34 

Końcówka banderoli 380 278

go Pucharu Michałowicza: Andrzej 
Dudziński (Olimpia), Paweł Wolny 
(Warta), Grzegorz Smoczyk (Obra), 
Zbigniew lisiewicz (Polonia Cho­
dzież), Jerzy Majerowicz (Unia 
Swarzędz), Piotr Knychała (Warta 
— Technikum Mechaniczne). Jacek 
Pacholczak (Polonia Poznań), Le­
szek Golan (Energetyk), Leszek 
Kregielezak (Warta — TM), Janusz 
Woliński (Zagłębie). Eugeniusz Ło 
ziński (Lech), Piotr Dominiczak 
(Energetyk), Paweł Kuchbickl 
(Włókniarz). Andrzej Kuchnicki 
(Piast Błaszki), Andrzej Stasiak i 
Krzysztof Pawlak (obaj Calisia). 
Paweł Bartczak (Stal Pleszew), Ry­
szard Mieszała i Roman Cieluch 
(obaj Ostrovla), Eugeniusz Zarem­
ba (Kania) i Leszek Błaszczyk 
(Tur). Cheielibyśmy przy tej okazji 
pogratulować awansu ludziom, 
którzy sprawowali bezpośrednio 
opiekę nad reprezentacją Wielko­
polski. a byli to trenerzy: Jerzy 
Skolasiński i Wojciech Wasikie- 
wicz oraz działacze Andrzej Gła­
dysz i Mieczysław Maćkowiak.

Po niedzielnym zwycięstwie nad 
Związkiem Radzieckim, podopiecz­
ni trenera M. Szczechowicza awan 
sowall do turnieju UEFA, Również 
ten awans zobowiązuje naszych 
młodych piłkarzy do możliwie jak 
najlepszego przygotowania sie do 
występów w Szwecji, gdyż Polska 
ma piękne tradycje startów w 
tych turniejach i aktualni repre­
zentanci powinni godnie je pod­
trzymać.

Do rozpoczęcia turnieju pozosta­
ły jeszcze dwa tygodnie (22—31 ma­
ja w Szwecji) i jest jeszcze trochę 
czasu aby wyeliminować wszelkie 
b'edy. W meczu ze Związkiem Ba 
d-deckim Polacy zagrali bardzo do 
brze, ale pamiętajmy, że kilka dni 
wcześniej w pojedynku z renrezen 
facja CSRS również w Warszawie, 
et sami niłkarze wynadli bardzo 
bl-do. Największe obiekcje można 
mieć do obrony, a zwłaszcza do 
dwójki środkowych obrońców.

W finałach turnieju UEFA Pol­
ska wystąpi w grupie eliminacyj­
nej ,,B” z NRD, Jugosławią 1 Tur­
cja. A oto skład pozostałych grup: 
••A” — Rumunia. Finlandia Islan­
dią i S7k„rja. iC>. _ Wa1ia) pa­
nią, Luksemburg i Bułgaria, „D” 
— Portugalia, Szwecja, Grecja i 
Hiszpania, (s)
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Świąteczny asortyment wyrobów garmażeryjnych
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Z DROBIU, JAJ, MIĘSA I RYB
Z DOSKONAŁYCH KUCHNI

NA PRZEDŚWIĄTECZNYCH KIERMASZACH
■
W

polecają restauracje:
♦ Arkadia — plac Wolności 11 Słsneczna — ul. Świt 34/36

Soplica — ul. Głogowska 115 „a” Lechicka — ul. Dzierżyńskiego 93

191
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u 
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g 
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 
W POZNANIU

PRZYPOMINA!
WIOSENNY PŁASZCZYK WYMAGA EFEKTOWNYCH DODATKÓW:

Czy pomyślałyście już Panie o zakupie nowej torebki?
Szeroki asortyment torebek wyjściowych i toreb gospodarczych, 
w pełne] gamie kolorów i urozmaiconym, modnym wzornictwie

OFERUJĄ SKLEPY W P H Ob. W POZNANIU :
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

26 — przy
27 — przy
28 — przy
29 — przy
31 — przy

ulicy Czerwonej Armii 53
ulicy Ratajczaka 31 
Starym Rynku 95'9G

i
83 
W

&

13
13
ki

PPPG. a

W a

oraz sklepy garmażeryjne

©

w2757-K1

UWAGA! —UWAG A! po godz. 17. 26742g

O Lokaledo ciągnika. Gru-
Kostrzyn aSzosa Poznańska.

Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań, ul. Gostyńska 92,

towa 
srecki. Wlkn., 

423 p

Sadzarkę do ziemniaków 
konną, kosiarkę na ogu­
mionych kołach, konną, 
tanio sprzedam, kupię na 
tychmlast kabinę brezen-

81 
B 
a 
w 
a 
a

34 —
36 —
37 —
42 —
44 —

przy 
przy 
przy 
przy 
przy

ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy

Lampego 11 
Dzierżyńskiego 15 
Kraszewskiego 7
Szkolnej 11
Grobla 1 a
Głogowskiej 73
Dzierżyńskiego 105

UCZESTNICY
Poznańskiej Gry Liczbowej 

„KOZIOŁKI"
Na 883 grę — 14 kwietnia 1974 r , kolektury 
PGŁ „Koziołki" przyjmować będą zakłady
w następujących

♦ na terenie 
do soboty.

0 na terenie 
ku. 12. IV

terminach:
miasta Pnznania —
dnia 13 IV br„ godz. 16: 
województwa — do piąt- 
br„ a w miastach pnwia-

towych do soboty, 13. IV br„ godz. 12.
2829-K1

Praca & Nauka
Pracownicę przyjmę Haf 
toplis, Mylna 24. 21825e

Kunno Nfn/pHnż

Kupie spawarkę 
mat^rowa Terzv

wa 1. 426p

Knn!“ betoniarkę 50 litr 
1 150 litr Ofertv P’ a«a

19 dla
24-538 g

Kupię ciągnik Dzik Ta 
detrsz JastrzaheR, Dach* 
wa poczta Gadki 63-122

M615g

MIWWMWWIWlHrwgIMą!

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — Mi- 
łostowie,

Dnia 10 kwietnia 1974 r. zmarła nasza 
kochana matka i babcia, przeżywszy lat 
85, śp.

Snrzedam Practicę-L 1 te- 
iar.hipktvwy: Penta-con — 
rOOA oraz 4/360. Telefon 
631-95. 26541g

Szczecin! 3 pokoje kom­
fort, nowe budownictwo, 
zamienię na podobne Po­
znaniu. Telefon Szczecin 
82-04-69 lub oferty ..Pra­
sa’’. Grunwaldzka 19 dla 
26624g.

Tanio sprzedam space-, 
rówke dla bliźniąt Po­
znań. Dąbrowskiego 68 
m. 1. 26811g

Sprzedam obsypnlk do 
Zetora, Ursusa. Zblerskl, 
leniwo, powiat Środa 
Wlkp. 429p

Dziennikarz na kilka mie 
siecy poszukuje mieszka­
nia (pokój lub dwa z do- 
stenem do kuchni) w Po 
znaniu lub okolicy, z do­
godna komunikacją- Ofer 
ty ..Prasa", Grunwaldzka 
19 dla ?6798g.
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Ponadto sklepy te oferują artykuły nadające się na upominek dla Pań
na

Wózki dz’ec1ece różne mo 
dele. wielki wybór pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

21-977 g

Sprzedam wózek dziecię­
cy — głęboki. Hirsch Ko 
chanowskiegn 4 m. 4 

266O5e

Tanio sprzedam bufet 
krzeseł stół rozda^ar

nśtrOrr>sg)
5 (ńr’V 

?4530e

po
d-oMnice wytwornice 
palniki Poznań — Bara
nowo Poznańska 16

24531 s

Pianino marki 
der" sprzedam.

wlałkowskiego

„Żan- 
Pa wlak. 
39 m. 9.

24557g

P"n. poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24843g.

12 
B
a 
w

wszystkie okazje:
— praktyczny portfel lub portmonetkę,

— niezbędny parasol,
— kolorową kosmetyczkę,

— oraz duży wybór pasków
A DLA PANÓW — teczki i aktówki.

Zbliżające ^ię święta wielkanocne to okazja do udanych zakupów !
2709-Kl
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0 Samochody
Fiata 1300 wersja francu­
ska. gwarancja, sprzedam. 
Telefon 540-27 po godz 12.

26895g
Fiata 125p/1500, produkcja 
1970 zamienię na Fiata 
<26 n lub sprzedam. Tele-
fon 714-67. 26893g

Octavię do remontu na 
chodzie kuplę. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla ?R594g.

MAGDALENA LIPIŃSKA
z domu Soporowska

o czym zawiadamia w smutku 
rodzina

26844g

Dnia 10 kwietnia 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa żona, matka, babcia 
i siostra

PELAGIA GRZYWACZYK
z domu Rocławska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

mąż, córka, syn. zięć 
siostra i wnuki

Poznań, Rynek Łazarski 6/8. 26872g

W dniu 9 kwietnia 1974 r zakończył swe 
życie w Torzymiu, po długotrwałej cięż­
kiej chorobie, mój ukochany mąż

inż. ALEKSY ŁARIONOW 
urodzony w Łodzi, 

były więzień obozu koncentracyjnego 
Buchenwald.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona

Proszę o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Górecka 91. 26867g

A Dnia 10 kwietnia 1974 r zmarł, prze­
żywszy lat 71, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI BACHORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Głównej — Mi­
łoszowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Smolna 6 m. 9. 26841g

Gminna Spółdzielnia 
,,Samopomoc Chłop - 
ska" w Tarnowie Pod­
górnym, nnw. Poznań

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

PIECZĄTKĘ 
następującej treści: 

GS Tarnowo Podgórne 
Punkt Skupu Żywca 

Tarnowo Podgórne 
nr 15.

1017-K2

Kraków! Mieszkanie spół 
dzielcze dwa pokoje ku­
chnią, balkonem — żarnie 
nlę na dwa pokoje w Po 
znaniu Kazimierz Orłów- 
skl, s 1-310 Kraków 39, Os, 
J. Strusia 18 m. 329

24883g

W Bydgoszczy, mieszka­
nie spółdzielcze M-3 — za 
mienię na takie samo lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 24730g.

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, łazienką, c. o., nowe 
bud wnictwo w Kępnie 
— na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24724g.

Spokojna, pracująca czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje pokoju 
jednoosobowego, najchęt­
niej w okolicy Jeżyc. So 
łacza Oferty Prasa" —

I Grunwaldzka 19 dla 24798g

Zamienię kwaterunkowe, Kupię działkę budowlaną 
’ ‘ ' lub rozpoczętą budową.nowe budownictwo, po-

kój, kuchnia, balkonem 
(centralnym ogrzewa­
niem). na podobne, miej­
scowość obojętna. Oferty 
63-400 Ostrów Wlkp., Ma­
nifestu Lipcowego 16 a 
m. 8. 314p
Poszukuje samodzielnego 
pokoju, najchętniej w 
centrum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 430p

B Nieruchomości

Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 2«6"lg.
Sprzedam dom wyłączo­
ny. Piętro: 4 pokoje, ku­
chnią. łazienką. Parter: 
lokal handlowy, oraz par 
cela Możliwość do za­
miany mieszkanie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 10 
dla 26552g.

Dnia 11 kwietnia 1974 r. zmarła, opa­
trzona. Sakramentami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, moja najukochańsza 
i bardzo pracowita żona, nasza najlepsza 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia

tDnia 11 kwietnia 1974 r. zmarł, prze­
żywszy lat 93, nasz drogi ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

Sprzedam dom z wszelki­
mi wygodami wraz z 
czynną piekarnią 63-708 
Rozdrażew 14, tel. 19 od
7—15. ■ 434p

MARTA KŁOS
z domu Woźniak

Po^rzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 
bm. o.godz. 7.55 na cmentarzu junikow­
skim.

JAN STĘPNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 16.30 xv Naramowicach.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Jasna Rola 8. 26876g

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Umińskiego 23 m. 10. 26882g

'i

tDnia 11 kwietnia 1974 r. po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., zmarł nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Willa standartowej budo 
wy, dwurodzinna, cała 
wolna, 900.000 zł; podobna 
Inna, dużym ogrodem pod 
szklarnie 800.000 zł; poło 
wa willi bliźniaczej kom 
fortowo wykończona za­
raz do objęcia, 700 000: 
dom nowy ogrodem na 
przedmieściu, przy komu 
nlkacji, 550.000. przy tram 
waju, połowa bliźniacze­
go domu. 450 000: willka 
80 oroc. wykończona przy 
lesie, 270.000 — poleca A- 
damskt, Poznań, 
33a. 26628g

Dnia 9 kwietnia 1974 r. zmarł nasz były 
długoletni, zasłużony pracownik

kol. BERNARD DYMEK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o 'go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

Zegnając Go składamy Rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia
Rada Zakładowa, POP - PZPR, Dyrekcja 

Zakładów Energetycznych
Okręgu Zachodniego w Poznaniu

2793-K1

tZ wielkim bólem i głębokim żalem 
zawiadamiamy, że dnia 10 kwietnia

1974 r. zasnął w Bogu po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, nasz najukochańszy 
mąż, tatuś, zięć, dziadek, brat i wujek, śp.

ZDZISŁAW STANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 

bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Staszica 21 m. 10. 26883g

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Kol. Jędrzejowi 
ZIELIŃSKIEMU
z powodu śmierci

Matki
składają:

Rada — Zarząd — Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu 

2792-K1

*

MARIAN BRUST

Sprzedam dom mieszkal­
ny. gospodarczy I 0.50 ha 
ziemi. Katarzyna Kowal 
ska. Smarzew, pow. Kro

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i Medalem Niepodległości.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 
bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
26856(1

tDnia 10 kwietnia 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, w 63 roku życia, 

nasza najdroższa mama, siostra i babu­
nia, śp.

z LANGÓW

BOŻENA MASEŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 

bm. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow­
skim.

toszyn. 42«p

w

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci, siostra, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Czesława 17a m. 24, 
Puszczykówko. 26855g

Zastępcy dyr. d/s technicznych

Ob. inż. JERZEMU WOŻNIAKOWI
z powodu śmierci

Ojca 
wyrazy serdecznego współczucia 

składają: 
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Komitet 
Zakłado3vy, najbliżsi współpracownicy 

Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
„Modena” w Poznaniu.

2788-K1

Działki budowlane sprze­
dam Promno koło Pobie­
dzisk, Letnisko Leśne. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2577Tg.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4,90 ha (ziemia pszen 
po-buraczana). z zabudo­
waniami (cegła), w do­
brym stanie, w Sędziejo­
wicach. powiat Buskn- 
ZdróJ. Wiadomość' Chmiel 
nik. ul. Wolności 4 — za­
kład fryzjerski, 837-K2

Zgiibv o Różne
Zaginął pies foksterier 
ostrowłosy. Wysoka na­
groda za wskazarde miej­
sca pobytu lub doprowa 
dzenie Małopolska 7 m.
1, tel. 401-67. 26789g
Pan, ktńrv poszukiwał 
dnia 9. TI 74 r. pania M. J. 
z Koła proszony o skon­
taktowanie listowne.

420p
Bezpvłowe cy klinowa nie 
r>srk'etów, podłóg. ’rel. 
609-80. 21869g

tDn;a 10 kwietnia br. zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, w wie­

ku lat 73, nasz najdroższy mąż, brat, 
ojciec, teść i dziadek

WACŁAW KLFPACKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 12.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Pamiątkowa 29 m. 1.
26951? '

Koledze 
CZESŁAWOWI GMUROWSKIEMU 

WYRAZY 
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu 
Matki 

składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

koleżanki 1 koledzy 
P. P. „Jubiler” w Poznaniu

__ ________________________ 266302

Dyrektorowi mgr.

ZDZISŁAWOWI KACZMARKOWI
WYRAZY 

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Ojca 
składają: 

POP. Rada Zakładowa, współpracownicy 
Wydzielonego Dworcowego UPT 

Poznań 2
26677g



Kwiecień I
Juliusza. I 

12 Wiktora

Piątek Słońce: 4.50—18.33

Ł TEATRY j

W POZNANIU

LALKI i AKTORA — g. 17 „Pan 
Andersen przedstawia Królową 
Śniegu”; pozostałe teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

1 KINA %

CHODZIEŻ Noteć: „Ned Kelly”.
CZARNKÓW: „W pustyni i w 

puszczy”.
GNIEZNO r ech: „Węgorz za 300 

milionów”; Polonia: „Opis oby­
czajów”.

GOSTYŃ: ..Dziewica i Cygan”.
JAROCIN: „Szatnia pełna króli 

ków”.
KAT ISZ Kosmos: „Błąd szery­

fa”; Oaza: „Bubu z Montparnas­
se”: stvlowe: „Prawo gwałtu”.

KĘPNO: „W pustyni i w pusz­
czy”.

KŁODAWA- „Łobuz”.
KOT,O: „Siódma kula”.
KONIN Górnik: „Gwiazdy sa 

oczami woiownika”: Ontrum' 
„Dziewczyna szuka szczęścia”.

KOŚCIAN' ..Kłuto”.
Rpotosznn: „Fi Dorado”.
KRZYŻ: „Motyle” i „Drogami 

czasu”.
KÓRNIK: „Zawieszeni na drze­

wie”.
ITSZNO' „Serafino”.
MTTrnzYCHÓD- „Kłuto”.
NOWY tOMYSt ; „Hubai”.
Opdwntkt: „Porachunki” i „Par 

H”1ot wśró^ samochodów”.
Dorna: „Zemsta wilk? 

morskiego” i „Pokusa”; Słońce 
„F^-nurał 1 kowboje”.

OFTRZDSZÓW: „Nocny kow
boi”.

^TT A Iskra: ..Cenny łup”: Ko­
ra': „Audiencja”: Sokół: „Upadek 
CTa:rnneo konsula”.

n- ESZEW : „Godzilla kontra He- 
dora”.

RAWT^Z; „Narkomani” i „Mocne 
U A n’'.

RogoPno: „Ucieczka”.
; „Absolwent”.

S^ttroa- , ^bereźnik” i „Przygo 
dv misja yoTi”.

„Foinmea”.
Ś^ODA: „Kaprysu Marii”.
SZAMOTUŁY: „Nieszczęścia A1- 

f-eda”.
TRZCIANKA: „Ganna”.
TUREK: „Świadek koronny”.
WĄGROWIEC: „SotarHu i „Hełm 

Aleksandra Macedońskiego”.
WOLSZTYN: „Wakacje we czwo 

ro”.
WRZEŚNIA: Małżeństwo”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”, poniedz. nieczynne.

K RADIO J

PROGRAM I: 7 35 Dzień dobry 
kierowco: 7.40 Studio nowości; 8.0." 
TT przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu sto 
lic: 8.35 Muzyczny rejs: 0.05 Mn- 
zyka: 9.30 BMin z melodia i pin 
senka; 9.45 Film bez wizji „T.ove 
story”; 10.08 Muzvka w twoim 
domu: 10 30 „Sława i chwała” — 
Ode. 58: 10.40 Melodie w moll: 11.1? 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Re 
fleksy; 11.30 Poznań na muzyc” 
nej antenie — cz. I: 12.25 Po^nn* 

muzvcznei antenie — rT. U- 
12 to Koncert życzeń: 1? Polski' 
melodie — wvk. ZesnM T nOnw 
P? w Warszawie: u 3° ’anre»p! 
Festiwalu „Jazz’ nad Odra”; V 
Ze świata nauk’ ’ techniki' i4.np 
Zygmunt NoskAw^Mś „J^sin” — 
balada ludów1 w fo>-mio wa-lac” 
14.30 Snort to z^mwjn; 14.’5 Go 
tace rytmy: 15.05 T 1st„ z Pni«k: 
15.10 Mistrzowie nastaniu' ->6 10 ” 
polskiej fonoteki' 10.30 Akt„?’r>n^ 
ci kulturalne: 1835 W ioT-Hr^Me-- 
pięśni: 17 Radiokurier: 17.2A 
ni nianiści iazzowi; 17.40 T»ni«vio 
Festiwale Piosenki — Kołobrro^ 
71; 18 Muzyka i Aktualności: 1«’’ 
Radiowa kronika muzyczna: 1° 1P 
G«dazdv Karlemu: 19.45 Z księga 
skiej iadv: 20 Fe1i“ton literacki' 
20.10 Wieczór z ballada: 21 „Fale 
74”: 21.10 Wielkie tematy w mi­
niaturze; 21.35 Klub 78... obrotów 
na minutę: 22.15 Kornnoztyotrski 
tryptyk — Z. Konieczny. B. Dy- 
lan i K. Komeda; 23 os Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Mel. no­
ce: 0.05 Kalendarz Kultury Pol­
skiej; 0.10 Program nocny ze Szcze 
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8, 9. 10. 
12.05, 15, 16. 19. 22, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM Tl: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr. J. Mło- 
dziejowski: 8.35 Mv 74; 8,45 Gó­
rale. górale, góralska muzyka: 
9 rounerin: TIT Koncert królewski: 
9.2n ł ódzki kołowrotek muzyczny; 
9.40 Dla przedszkoli: „Gdy już bę 
dzie zielono”: 10 Czytamy klasy­
ków: „Trzv miesiące” — fragm. 
noweli J. Narzymskiego: 10 30 Mu­
zyka operowa: 11 Busonl: Dwa 
Studia on. 51: 11.20 „Co nam zo­
stało z tvch lat”: 11.35 Postęp w 
gosnodarstwie domowym: 11.45 
„Od Tatr do Bałtyku”: 12.05 And. 
dła dzieci: 12.20 Gra Kapela W. 
Surdyka: 12.30 Czas dobrych gos­
podarzy; 13 Beethoven: Kwartet 
smyczkowy: 13.20 Wiersze śpiewa­
ne M. Tarivierdiiewa; 13.35 „Król 
Olaf” — opow. .1. B. Rychlińskie- 
go: 13.55 „Mini nrzeelad fo’kio- 
n* * 7«tvczny” — Rumunia; 14 Wię­
cej.- leniej, taniej: 14.15 Tu Radio 
Moskwa: 14.35 Koncert nomiiamr: 
15 Radiofprie: 15.40 Staronoiskie 
nieśni wielkopostne; 18 Alfa i 
Omega — T.udzje nauki: 17.25 Aud. 
oświatowa: 17.40 Aud. sportowa 
w onrac. F. Pacholskiego nt. „De- 
hiecki bombardier” — aud. z cy- 
k’u „Snortowcy Wielknnolski w 
NNY-leciu": 17.50 RadioCToress:

PROGRAM I: 6.30 — TTR —
Zoologia 1. 8 — Strunowce, ryby;
7 — TTR — Hodowla zwierząt — 
1. 7 — Wpływ żywienia na rozwój, 
wzrost produkcji zwierząt — powt. 
Poznań; 9 — Dla młodych widzów 
„Teleferie” — Wyższa Szkoła Jaz­
dy TDC — film z s. „Podróże Jal- 
mie McPheethers’a”; 10.30 — „Po­
myłka aptekarza” — fab. film 
włoski; 11.25 — Malarstwo jaski­
niowe — dok. film (kolor); 12.45 — 
TTR — Język polski 1. 36 — Adam 
Mickiewicz — liryki lozańskie: 
13.25 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa 1. 24 — Przygotowanie nasz 
do skarmiania: 14 40 — Politechni­
ka TV — Matematyka — kurs przy 
gotowawczy — Zadania ze stereo- 
metrij cz. I i II: 15.45 — Redakcja 
Szkolna zapowiada; 15.55 — NURT

1755 Domański .koncert życzeń' 
18.40 zmiana w „Kwadrans

Ochrona przed pożarami

Mądry przed, a nie po szkodzie
W tym roku niepokojąco wzrasta liczba pożarów. Było nego zainstalowanego w sto-

ich więcej, niż w pierwszym kwartale ubiegłego roku, dole w jednym z gospodarstw
Szczególne nasilenie zanotowano w marcu br. Za każdym ta­
kim wypadkiem kryją się znaczne straty materialne.

— Niekorzystną sytuację w 
sprawie bezpieczeństwa poża­
rowego stwierdziliśmy już w 
roku ubiegłym. Wówczas za­
notowaliśmy wzrost liczby po 
żarów o 11 procent w stosun­
ku do roku 1972, a straty by­
ły wyższe o 26 procent. To 
był sygnał alarmujący! — po­
wiedział nam zastępca komen 
danta wojewódzkiego Straży
Pożarnych ppłk. poż. 
Twardowski.

— Prawie 7 procent z 
nej liczby pożarów w 

Józef

ogól- 
kraju

zdarza się w Wielkopolsce, 
przypadało tu w ubiegłym ro­
ku 5,1 procent wszystkich 
strat, a także 7,1 procent spa- 
’onych budynków.

Najwięcej pożarów dotyczy 
■olnictwa, w ubiegłym roku 
stanowiły one 46 procent ogól 
nej liczby pożarów w woje­
wództwie i aż 90 procent 
Trat

Potwierdza się to również w 
oku bieżącym i najgorzej jest 
v powiatach wschodnich- kall 
kim kolskim, konińskim j tu-

Rozbudowa LO

zc

w Chodzieży
Władze oświatowe Chodzieży 
idecydowaly o rozbudowie Li­

ceum Ogólnokształcącego, któ­
rego pomieszczenia, wzniesione 
w 1922 roku, nie odpowiadały 
już potrzebom nowoczesnych me 
tod nauczania. Rozbudowa, któ 
ej koszt oblicza się na 6 milio­

nów złotych, przebiega sprawnie. 
Prace prowadzi Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane Gospo 
darki Komunalnej w Chodzieży. 
Dyrekcja czyni starania, by roz­
poczęcie nauki w roku szkolnym 
1974/75 połączyć z nadaniem 
szkole imienia Leona Kruczkow­
skiego. (or)

„Partia rozmawia z młodzieżą

Spotkanie
W Kłecku pow. Gniezno od­

było się w środę wieczorem 
spotkanie kierownictwa partyj 
nego i administracyjnego po­
wiatu gnieźnieńskiego oraz 
wradz partyjnych i administra 
v.inych gminy Kłecko z mlo- 
’zieżą — członkami Związku 
socjalistycznej Młodzieży Wicj 
kiej, z wzorowymi młodymi 

mlmkami. Wzięli w nim rów­
nież udział przedstawiciele kie 
rownictwa Rady Wojewódz­
kiej FSZMP i Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMW.

Było to jedno ze spotkań z 
yklu „Partia rozmawia z mlo 

. dzieżą”.
Na spotkaniu, w którym u- 

•zestniczyli także weterani ru 
chu robotniczego, powstańcy

jazzu”; 19.15 Język angielski: 19.30 
Transm. Konc. Symf. z sali Radio 
wego Domu Muzyki im. G. Fitel­
berga w Katowicach; ok. 21.09 Mu 
zyka rozrywkowa; 22 Magazyn 
studencki: (23 Impresje muzyczne 
Z. Sierpińskiego; 23 35 Co słychać 
w świście; 23.40 G. Bacewicz: Mu 
zyka na smyczki, trąbki i perkus­
je.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muz. zega­
rynka; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyka na głos i organy; 9 „Drze 
wo liści nie dobiera” — pow.: 
9,10 Power-Biggs gra Bacha: 9.30 
Nasz rok 74: 9.45 Powracaiaca me­
lodyjka „My Sweet I,ord”: 10.15 
Jeżyk niemiecki' 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.45 „Tru­
cizna królewska” — now.; 12.20 
„Błękitna serenada”: 12.25 Za kle 
równica: 13 „Aż do gwiazd” — 
graja i śniewaja Skaldowie: 13.05 
Na wrocławskiei antenie: 15.10 W 
stv1u baroku śniewaja: Swingle 
Sincers: 15.30 Jazz symfoniczny; 
15.50 W stylu rococo śniewaia 
I inha Singers: 16.05 Drugie naro­
dziny miasta — gawęda' 16.15 Mi­
strzowie Gospp’s: 16 35 Gra J. F. 
Dobrowolski; 16.45 Nasz rok 74: 
’7 05 „Drzewo liści nie dobiera” — 
now.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Pisarz miesiąca — A. Kuśniewicz: 
’8 Muzykalny detektyw: 18.30 Po 
1itvka dla wszystkich: 18 45 Tylko 
po hiszpańsku: 19.05 „Poniół i dia 
ment” — pow.; 19.35 Muzyczna

rcckim, gdzie przeważają sło­
miane pokrycia dachów.

Połowa pożarów jest spowo 
dowana wadami urządzeń o- 
grzewczo-kominowych. Typo­
wy przykład. W Kotlinie (w 
powiecie jarocińskim) przepro 
wadzano remont domu towa-
rowego, zapomniano o
podstawowych zasadach prze­
ciwpożarowych przy zabezpie­
czaniu komina. W czasie o- 
grzewania zatliła się belka. 
Spłonął dach budynku i wy­
posażenie. Straty przekroczy- 
ły-milion złotych. W Złotko- 
wie w powiecie poznańskim, 
od iskry z komina (słomiany 
dach’1, spalił się budynek gos­
podarczy, straty wyniosły 
160 000 zł.

Dlatego przy obecnych kon 
trolach karze się mandatami 
tych niedbałych właścicieli, 
którzy nie usuw-ają w porę 
uszkodzeń kominów.

Wciąż apeluje się do rodzi­
ców, szczególnie w porze na­
silonych prac polowych, aby 
nie pozostawiać dzieci bez o- 
pieki w domach. Nieostroż­
ność dzieci, bądź też zabawy 
z /ogniem, są drugą z kolei 
przyczyną pożarów. Np. w 
Nowej Wsi Wyszyńskiej w po 
wiecie c.hodzieskim spłonęło 
mieszkanie, stodoła, drewnik, 
maszyny i urządzenia rolni­
cze w gospodarstwie indywi­
dualnym, ogień 
8-letnie dziecko.

Generalnego 

zaprószyło

załatwienia
wymaga konserwacja urzą­
dzeń elektrycznych, które po­
wodują liczne zwarcia i poża­
ry. W tym roku notowano z 
tego powodu 
ków. Np. 
Wróblewo w 
kim wskutek

48 takich wypad 
w miejscowości 
powiecie średz- 
iskrzenia wadli­

wie wykonanej instalacji elek 
trycznej powstał pożar, zacza 
dziły się 24 sztuki inwentarza 
i spłonął budynek inwentar­
ski. Straty wyniosły 120 000 
zł. Zwarcie silnika elektrycz

w Kłecku
wielkopolscy i zasłużeni w bu 
dowaniu zrębów Polski I udo­
wej działacze, wręczono Ż0 le­
gitymacji kandydackich PZPR, 
a czworo młodych, wzorowych 
rolników otrzymało pamiątko­
we medale „XII wieków Gnie 
zna’. Są to: Kazimiera Ma- 
łyszka z Dębnicy, Roman Kali 
nowski z Próchnowa, Tomasz 
Urbanowicz z Polskiej Wsi i -Ja 
dusz Zgoła z Kłecka.

Młodzież gminy Kłecko pod 
jęła z okazji tego spotkania no 
we konkretne zobowiązania 
wykonania czynów społecz­
nych. M. in. młodzi przeo^acu 
;ą 6 000 roboczo - godzin przy 
nowej ulicy w Kłecku, przy 
odnawianiu dróg lokalnych, po 
rządkowaniu boisk, parków o- 
raz upiększaniu klubów, (kos)

poczta UKF; 20 Menuet, bourree- 
giguo — na nowo: 20.10 Blues wczo 
raj i dziś; 20.35 Hymny na Wielki 
Tydzień: 20.50 Pamiętnik — rewr 
taż; 21.05 „Stabat Mater”: 21.35 
Ballady na saksofon; 21.50 Orato­
rium tygodnia „Mesjasz”; 22.08 
Soiewa Czesław Niemen: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Wiersze J. 
Zagórskiego; 23.05 Konc. tvłko dla 
melomanów: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Melanie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

w Bukowcu w powiecie kalis­
kim było przyczyną spłonięcia 

- 2 stodół i 2 obór, straty — 
200 C00 zł.

Kontrole wykrywają wady 
w instalacjach, wkładanie do 
bezpieczników kawałków dru­
tu, gwoździ itp. Myśli się o 
tym, aby poborcy opłat za 
energię elektryczną byli upo­
ważnieni do kontroli i wyłą­
czania wadliwych urządzeń.

Podczas wizytacji najbar-
dziej zagrożonych
zwracano uwagę na 

terenów 
koniecz-

ność przestrzegania ładu i po­
rządku. Zobowiązano handel 
do wydania instrukcji prze­
chowywania nawozów sztucz­
nych, gdyż samozapalenia źle 
składowanych nawozów byłv 
przyczyną wielu pożai ów w 
roku ubiegłym. Wydano pakaz 
wypalania traw i łak, co było 
przyczyną pożarów lasów.

Same zakazy i sankcje jed­
nak nie wystarczą. Konieczna 
jest treska ogółu obywateli o 
własne*! społeczne mienie. O 
zabezpieczeniu przeciwpoża­
rowym trzeba myśleć przed, 
a nie po szkodzie. (emp)

Poznańskie inicjatywy

Najwięcej kłopotów przysparzały dotychczas gospodarzom 
poszczególnych miast w naszym województwie remonty 
i konserwacje ulic. Sprawa ta nie była najlepiej rozwiązana 
organizacyjnie. W ośmiu (poza Poznaniem) większych mia­
stach województwa istniały wydzielone jednostki, tzw. miej­
skie służby drogowe, w innych — zakłady miejskiej służby 
drogowej przy Miejskich Przedsiębiorstwach Gospodarki 
Komunalnej. W najmniejszych natomiast miasteczkach spra­
wy dróg i ulic podlegały bezpośrednio radom narodowym.

W rezultacie panował chaos. 
Miejskie służby drogowe nie 
dysponowały ani sprzętem, 
ani odpowiednim zapleczem 
do wykonywania tego rodza­
ju prac. Budowa dróg stano­
wiła zaledwie 12 proc, ogól­
nych zadań MPGK-ów.

Zwykle zadania inwestycyj­
ne wykonywały „po koleżeń­
sku” powiatowe zarządy dróg 
lokalnych.

W rezultacie takiej sytuacji 
zdecydowano się i chyba słusz 
nie, na istotne zmiany organi­
zacyjne.

4 stycznia br. decyzją Woje 
wody Poznańskiego sprawy 
wiążące się z budową ulic i 
ich konserwacią w miastach 
naszego województwa włączo­
no do zadań powiatowych za­
rządów dróg lokalnych, które 
zmieniły w związku z tym 
nazwę na powiatowe zarzady 
dróg i ulic, a ich jednostka 
nadrzędna — na Wojewódzki

Ulic. PrzyZarząd Dróg
WZDiU stworzono samodziel­
ne stanowisko pracy do spraw 
ulic, które objęła mgr inż. 
Aleksandra Paszkowska.

ta reorganizacja?Co da
Przede wszystkim pozwoli jak 
nas poinformowano — na pro­
wadzenie jednakowej polityki 
inwestycyjnej w tym zakresie. 
W jednych niemal rękach 
skupiono sprawy finansowo- 
wykonawcze, jedna jest firma, 
nadzorująca te prace. Obo-

— Filozofia — Przesłanki właściwe 
go pytania o źródła wiedzy ludz­
kiej; 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— Pora na Telesfora — I.ist do Te 
lesfora — Film z s. „Kret” (kolor): 
17.40 — Turystyka i wypoczynek: 
18 — Telekino; 18.25 — Teleskop- 
18.45 — „Kosmos i Ziemia”; 19.25 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Obszar zamknięty” — fab. film 
TVP (kolor); 21.05 — Panorama — 
tygodnik public. (kolor); 21.45 — 
Wiadom. sport.: 21.50 — Teatr TV 
— Roman Brandstaetter — „Ludzie 
z martwej winnicy” — reż. A. Stro 
kowski;- 22.45 — Dziennik (kolor): 
23 — Sprawozd. z Mistrzostw Świa­
ta w hokeju na lodzie grupa „A” 
Szwecja — Związek Radziecki (III 
tercja — kolor).

PROGRAM II: 17.15 — „AnUs 
mundl” — program dokum.; 17.30 
— Z. Rudziński — „Reąuiem” — 
odtworzenie konc. z Warszawskie i 
Jesieni w wyk. Wielkiej Ork. PR i 
TV Katowice pod dvr. S. Wisłoc­
kiego oraz Chóru PR i TV w Kr? 
kowie pod kier. T. Dobrzańskiego: 
17.55 — „Ars°n Łupin” — ode. III 
— ser. film franc. (kolor); 18 50 — 
Język niemiecki — 1. 24: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor)- 20.2P 
— Ekran wsnomnień — „Cień” — 
fab. fi’m noiski — reż. .1. Knwalero 
wicz; 21.55 — 24 godziny (kolor): 
22 05 — TEST — Eksport: 22.20 — 
NURT — filozofia — Przesłanki 
właściwego pytania o źródła wie­
dzy ludzkiej; 22.50 — Język rosyj­
ski — 1. 26 — powt.

Nowe księgarnie gminne

„Dom Książki" w Poznaniu 
prowadzi na terenie woje­
wództwa poznańskiego 47 księ 
garn gminnych, które zaopa­
trują mieszkańców wsi i mia 
steczek w książki I artykuły 
użytku kulturalnego. Ostatnio 
otwarto takie placówki w 
Wieleniu pow. Czarnków i w 
Żerkowie pow. Jarocin Dob­
rze wyposażone księgarnie 
oferują swym odbiorcom 1300 

różnychtytułów książek
dziadzin wiedzy.

Na zdjęciu: okno wystawowe 
i wnętrze nowej księgarni w 

Wieleniu, (stach)
Fot. — P. Murawa

wiązki PZDiU będą bardzo 
rozległe. Do nich należała bę­
dzie nie tylko budowa, czy re­
monty, ale także konserwacja 
podległych ulic, łącznie z przy 
biciem tablicy z nazwą ulicy, 
ułożeniem chodnika i krawęż­
ników, ą także oczyszczaniem 
ulic i

Czy 
ment 
my.

ich 
ten 

zda

odśnieżaniem, 
poznański ekspery-‘ 
egzamin? Zobaczy- 

powiatowe zarządyObecnie
dróg i ulic przygotowują się 
jeszcze do nowych zadań, 
opracowują swoje programy. 
Za wcześnie więc wyrokować 
o sukcesie. Wvdaje nam się 
jednak, że cel, a jest nim 
szybkie poprawienie funkcii 
komunikacyjnych ulic w woje 
wództwie, uda się osiągnąć, 

(wn)

Dla szkoły w Lesznie

Odznaka 
im. J. Krasickiego ।

Z okazji dorocznego święta 1 
patrona szkoły zawodowej im. 
Gen K. Świerczewskiego w 
Lesznie, otwarto w niej Izbę 
Pamięci. Odbyła się tu rów­
nież uroczystość wyróżnienia 
sztandaru organizacji szkolnej 
2MS Srebrną Odznaką im. 
Janka Krasickiego.

Jest to wyróżnienie zarów­
no dla szkoły, jak i organiza- 
•ji ZMS-owskiej, za osiąganie 
dobrych wyników nauczania, ! 
'ównie efektywnej pracy ideo- j 
a-o-wychowawczej, a także za ' 
iti zymywanie żywych kontak i 

fów z mieszkańcami Leszna i ; 
powiatu. (r)

Z inicjatywy 
mieszkańców

Ulica Woźna w Ostrowie by । 
'.a do niedawna trudna do prze ! 
bycia, zwłaszcza podczas opa- . 
ciów. Obecnie zmieniła zupeł- ' 
nie swój wygląd. Jezdnię ; 
dwardzono, po obu stronach 
io’ożono chodniki.

Ulicę tę wybudowali w czy- 
lie społecznym sami mieszkań 
y, przepracowując ponad 

1000 godzin. Szczególnie wyróż 
ini się Czesław Trzeliński i | 
‘‘onisław Graczyk.

Zachęceni realizacją tej inl- 1 
•atywy, mieszkańcy myślą o 
nlszych czynach społecznych, 

nn. o wykonaniu wykopów 
liezbędnych dla doprowadze­

nia gazu ziemnego do ich mie 
szkań. (tl) V i

/o lAisząstkinK

NOWI SOŁTYSI

CZARNKÓW. W gminie Lubasz 
wśród piętnastu nowo wybra­
nych sołtysów są dwie kobiety: Ire 
na Pałczyńska oraz Kazimiera 
Mleczko. Od wyborów upłynęło 
niewiele czasu, ale już we wsiach, 
gdzie one gospodarzą, można za 
obserwować efekty cennych inicja 
tyw. Przykładem tego może być 
wie; Kamionka, której mieszkań 
cy budują w czynie społecznym 
drogi lokalne na odcinku około ó 
km Kamionka przoduje też 
zbiórce na NFOZ i pierwsza jest 
w realizacji planu kontraktacji o- 
raz skupu zboża, (ław)

A

MIĘDZYKLU3OWY TURNIEJ

OSTRÓW. Społeczne rady klu­
bu i koła ZSMW w Rososzycy ; 
Wielowsi zorganizowały turniej 
klubowy o tematyce XXX-lecia 
PRL. Dobrze oceniono wykonane 
przez młodzież obu wsi czvny spo 
łeczne na rzecz swego środowi­
ska Zwyciężyli młodzi z Rososzy- 
cy. Otrzymali w nagrodę puchar 
i powiększalnik do zdjęć, ufundo 
wany przez ostrowski oddział R5W 
„Prasa — Książka — Ruch Dru­
żynie która zajęła II miejsce wrę 
czono radioodbiornik z adapte­
rem ufundowany przez GS Roso- 
szyca. (t!) J

t i

SCHLUDNIEJ 1 PRZYJEMNIEJ

OBORNIKI. We wszystkich pla­
cówkach gastronomicznych Od­
działu WSS „Społem” przeprawa 
dzono w ostatnim okresie prace 
remontowe, aby poprawić ich 
funkcjonalność, estetykę wnętrz i 
warunki pracy personelu. Znacz­
nie poprawiły się dzięki temu u- 
rzctdzenia restauracji „Tu-ystycz- 
na' i „Wrzos" oraz baru-kawiai- 
ni „Przystań” w Obornikach, a 
także restauracji „Przemysławka” 
w Rogoźnie. (bop)

Komunikat
MO w Środzie

14. XII 1970 r. w lesie koła wsi 
Tulce pow. Środa Wlkp. zn-le- 
z.iono zwłoki mężczyzny, znaj­
dujące się w całkowitym roz­
kładzie. Nie było przy nich 
żadnvch dokumentów ani przed 
miotów, mogących doprowadzić 
do ustalenia tożsamości denata. 
Śmierć mogła nastąpić w mie­
siącach linieć — wrzesień 1970 
r. Na podstawie czaszki odtwo­
rzono przypuszczalny wygląd 
denata.

Przybliżony rysopis: wiek oko 
ło 60 — 70 lat, wzrost około 165 
cm, wątłej budowy ciała, twarz 
szeroka, prostokątną, włosv 
rzadkie, szpakowate, całkowity 
brak uzębienia. Na klatce pier­
siowej posiadał opatrunek gip­
sowy „Desoulta”. un^rućha- 
miajacy jednocześnie i^wa rę­
kę. Ubiór denata: n?rynapka 
koloru ciemnego w nieregular­
ną kratkę popielatą, koszula 
granatowa w paski czerwnn". 
snodńie br-zowe. wysokie botki 
koloru cealaśtego.

Osoby mogące udzielić laMch 
krłlWiek ‘nformacii. które rin- 
nrow?dziłvby do ustalenia toż­
samości denata, proę ne sa o 
skontaktowa-te ste z Komendą 
Powiatowa MO w Sro^zw Wlkn. 
pokój 20. telefon 2316 lub naj­
bliższą jednostkę MO. (—)Sir 6 - GŁOS - 12 IV 1974


